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p ren u m erata  m iejscow a: Przy r-fbto>ze w ekspedycji 2J50 zł, w aę,entw.-eh 
.juejscowyth miesięcznie 2£5 zł, przez pocztę prar zamówieniu przez ekspedycję 
nasz* 476 zł, wprosT na p< rzcte lub u ilstoweigo miesięcznie '2,86 zt, kwartalnie; 
8,58 zł, dia Woinero Miasta Gdańska 2i76 złoiycn, — pod opaską w Polsce 
4 20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi aziet 
13 łranków,i do ftngU 5 shl1., do Stanów Zjednoczony cli 80 centów, W \azie- 
ińeprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczna itd, prenumera­
torzy nie mają prawa ląc.ania nieaos%rczonydi nuirieir5w rab zwrotu prenumeraty.

O |io i s .n ia z  Poleuii. Wiersz wysokości mHimetca w dziale ogłoszę «■ t -  
•na stronie 8--.a, iowej,t%gr, w dziale rekla.nowym-.na stronic I. (3 łamowe# przed ̂  
tekstem  90 gr, wśrodAtekstu.50.gc, zł tekiem  50 gr. Dia wolnego Miasta.; 
Gdańska-wiersz m/m Ŝ l̂artt., w dziale ogłoszeniowym 0;12 groszy, wiersz ra) 
3-łamovej przed tekstem 0:90 groszy, wśród tekstu 0,5D grosz,-, za teksten |  
:\40 groszy, dla Niemiec dochodź! 30°/0 nadwyżki, dla reszty zagranicy 3BOty4|  
nadw, Za t. umączenia 20% nadwyżki. Raebur Ic są  n a tych m iast płatne* l£d |  

*minłstracja śnie przyjmuieodpowiediZiajnoścLjza ternunowemmieszczemeogłoszea, ,

Reaakcja i Administracja 
Groblowa 27/29, Grjidzigdz, sobota, dnia 19-go czerwca 1926. T elefo n  n r. 5 0  I 51 .

Strajk robotników miejskich w Grudziądzu.
Tu te jsn  bojówka socfslistyoiaa rozpędzona prsea kobitę.

PAWEŁ ROMOCKI, 
nowo-mianowamy minister kolei.

We Franca o Puunrzu.
„NieKliky Idowarty1 konflikt. — Zbliżenie fr incusko- 
tdemleckie. — Litwa i . . .  kuretarz ponmrsni — Niepo­

myślne widoki.
(Od własnego koresip. „Głosu Rum orskiego'1.)

Paryż, w czerwcu 1926 r.
(Największy dziennik Francji i jeden z najwięk­

szych świata,_ „Petit Parlsien" umieścił w tych dniach 
korespondencję, pióra swojego, współpracownika i zna­
nego literata i dziennikarza, p, Alberta Londires. P. 
Londres w korespondencji tej pisze między bmemj;

.Prezydent mościcki .przyjął mnie onegdaj. Wy- 
raizSi swoja radość, że kryzys polityczny w Polsce jest 
zakończony. „Jestem szczęśliwy, — oświadczył mii — 
że Ran może zakomunikować swujemu krajowi, że 
Polska, jego największa przyjaciółka, powróciła do 
życia norma mego".

„Poco mówić to, cz.ągo niema, — pisze p. Loodres. 
— A zatem nic nie zakomunikowałem...  Konflikt we­
wnętrzny Polski nie jest jeszcze zlikwidowany. Armja, 
która rozdzielona została na dwie części, nie znalazła 
ieszcze swojej jedności braterskiej. Piłsudski ma za 
sobą większość karabinów, ale ma przeciw sobie siły 
polityczne. Te dwie siły stoją naprzeciw siebie i mie­
rzą się okiem".

Tak pisze p. Londres w dzienniku, który ma zgórą 
ftya miljony abonentów i taka też jest opinja Francji 
% obecnej sytuacji w  Polsce. Nikt we Francji nie wie­
rzy, że w Polsce panuje i panować będzie spokój. To 
też dziś we Franci] patrzy się zupełnie inaczej na Roi- 
skę, niż patrzało się przed kilku tygodniami, a wsku­
tek tego opinja francuska coraz bardlziej zbliża się do 
Niemiec. Jest to jeden z najbardziej ujemnych skut­
ków zamachu warszawskiego.

Dziś w prasie francuskiej ukazuje się już kaśfcfet 
widmu rozbioru Polski. Paryski „Intrattsigeant", naj­
większe piismo wieczorowe Paryża, pisze o tern co na­
stępuje:

„Kto wie, jakie sa .zar liary Piłsudskieigo co do po­
lityki zagranicznej'! Dlla Francji kwestja ta jest w.a~. 
ina i warto się nad nią zastanowić.

Najbiższe otoczenie Piłsudlskiegb wie. że jego uaj- 
większem życzeniem jest uregulowanie ciężkiego spo­
ru dzielącego Litwę i Polskę.

Litwa jest silna, szczególnie wskutek swojego 
oparcia o Rosję i Niemcy. Piłsudski pragnie więc,, by, 
Niemcy mniej opiekowały się Larwa. Gdyby to zo­
stało osiągnięte, wtedy Rosja, zdaniem Pilsudslńego, 
trzymałaby się w  rezerwie.

W ówczas Polska mogłaby zmusić Litwę do uzna­
nia obecnego stanu rzeczy i 0 .  Rezygnacji ze swoich
pretensyj do terytorium wileńskiego.

Piłsudski pragnie wiec fdprężeuiia stosunków \  
Niemcami. Cóż może im ofiarować? Oczy wiście u-

kład na koszt Ploiski odnośnie do kurytarza pomor­
skiego i miasta Gdańska.

Niemcy — pisze dalej „Intransigeant", — z pewno­
ścią się zgodzą, by uzyskać w sposób tak tani tą pier­
wsza i ważną korzyść."

A więc zdaniem dziennika francuskiego, miałaby 
nastąpić „ugod:a“ co do kurytarza pomorskiego. Zna­
czy to ni mniej, ni więcej, jak: „kruytarz miałby być 
oddamy Niemcom".

Ale wspomniane pismo francuskie przestrzega:
„Gdy kwestja Gęjąńska i kurytarza zostanie raz 

uregulowana i ludowcy niemieccy nie omieszkają za­
żądać zwrotu „utraconych prowimcyj". poznańskie _i 
Górny Śląsk wyjdą na porządek dzienny, i Polska, mi­
mo swoich ofiar,, bynajmniej nie będzie miała zape­
wnionej przychylnej neutralność:’ niemieckiej. Polska 
zapłaci, a w  zamian nic nie uzyska";

Jesl faktem znamiennym, że dziennik francuski

wspomina o możliwości układów w  sprawie kurytarza 
pomorskiego. Czyżby rzeczywiście dziennik myślał o 
jakichkolwiek zmianach terytorialnych? Na polsktem 
Pomorzu nikt o tern nie myśli! .

Podobne przypuszczenia będą jeanak tylko wodą 
na młyn. filogermanów we Francji. ,,Ma Polska zamiar 
ukiadać się z Niemcami, będziemy i my się z nimii ukła­
dali, tembardziej, że Folsika zdaje się być obecnie 
dziwnie słabą, jeżeli myśli nawet o ustępstwach tery­
torialnych"'. I „Matin" będzie w dalszym ciągu umie­
szczał na naczelnem miejscu artykuły przemysłow­
ców niemieckich, wypowiadających się za zawarciem 
sojuszu francusko-niemieekiego i za zmianą granic pol­
sko-niemieckich. Tak będzie aż do skutku. A wtedy 
Polska, będzie odosobniona.

„Przewrót" warszawski otwiera -przed nami na­
prawdę niemiłe perspektywy.

P. Kowalski.

Umotywowane projektu o zmianie itm stfte ji
Warszawa, 18 6, (A. W.) Wczo-aj do projektu rzą- j zapewnienia Państwu budżetu i celem ustosunkowania 

dowego, dotyczącego izmiań Konstytucji dodano urno- i się władz ustawodawczych i wykonawczych, 
tywowanie. Rząd uważią, że zmiany są konieczne dila .... .... ...

?rez. lodolbkj i m5q. Klaroer o ffnso-sacli Paisiwa.
W arszawa, 18. 6. (A. W.) Prezydent Rzplitej przy­

jął ministra Klarnera, by omówić wspólnie prace fi 
nansowe rządń,' stojące w związku z nrzygotowaneni 
obecnie prowizorium budźetowem na okres trzymie­
sięczny.

Jak nas informują ze źródła wiarogodnego nastąpi­
ło całkowite ujednostajnienie poglądów na sprawy fi­
nansowe chwili bieżącej i najbliższej przyszłości.

Beipańsfeie le li miniserjaln3
Warszawa, 18. 6. (A. W.) Ustalenie nominacji na 

stanowiska ministrów, dotychczas nie nastąpiło. Kan­
dydatury pref. Estreichera na oświatę i adwokata, dr. 
Nagórskiego na reformy rolne, przestały być aktualne,

zaś kandydatma Zaleskiego na ministra spraw zagr 
i prof. Staniewicza na m i|l rolnictwa utrzymują się 
nadal.

K o n i r e d a f l s
najmodniejszym .tańcem w Polsce

D alsze raau.1 n a  w ysokich stanow iskach . — S en . Halles*, W itciewtki, s i ń s k i  firze*
n iesien i w s tan  spoczynku .

Rada minsrrów uchwaliła znieść stanowisko pod­
sekretarza stanu w mm. pracy, wskutek czego prze­
chodzi w stan m eczynfe ur2f. Jan Jankowski.

Na wniosek kierownika M. S. Z. uchwalono zwol­
nić z.e stanowiska dyrektora departamentu polifyozno- 
ekonon icznego p. Jufeusza Łukasiewicza. Nd je g o  
miejsce mianowany ma być b. radca legacyjny w Ber­
linie, <fi. Jackowski.

*
Dio;tychcz:asowy szef kancelarii cywilnej Prezyden­

ta Rzplitej, p. Konstanty I one, przechodzi na em ery­
turę, zastępca^ znś dotychczasowy, p, Aleksander 
Cbrząszezewski, przeohoidizi w stan nieczynny.

Na stanowisko szefa kancelarii cywilnej Prezyden­

ta Rzplitej powołany zostaje p. Stanisław Car, 
jego zastępcę dr. Kazimierz Switalski,

a na

B.. wojewoda łódzki, p. Ludwik Darowski ma być 
mianowany wojewodą krakowskim w ć-cim stopniu, 
służbowym.

Dyrektorem departamentu w  min rolnictwa i dóbt 
państwowych zostaje mianowany p. Fryderyk Jurje- 
ffiicz.

■ę
Dotychczasowy naczelnik wydziału w min. robót 

publicznych, taż. Roman Feliński, przeniesiony zos+af 
w  stan nieczynny.

*
Genrałowie Józef Haller, Raszewski i Osiński 

przeniesieni zostali w sian spoczynku.

BEZPODSTAWNE POGŁOSKI 
O EWENTUALNEM USTĄPIENIU PREZYDENTA 

RZECZYPOSPOTITEJ.
Warszawa, is. 6. <Ą. W ) Z ster zbliżonych do 

rządi’ zaprzeczają pogłoskom, krążącym w kuluarach 
o_ ewentualnej rezygnacji Prezydenta Rzplitej, w ra­
zie, gdyby sejm nie zgodził się na szereg zmian Kon 
styfucń

P. P. S. W OBAWIE.
W arszawa, 18. 6. (A. W.) Dzilsiejszy „Robotnik" 

zamieszcza artykuł posła Daszyńskiego, krytykujący 
o ojekt, dotyczący zmian konstytucji. Artykuł nosi 
tytuł „Bóg wszechwładny nządt".

OPORNE STANOWISKO STRONNICTW SEjMOWYCH.
W arszawa, 18. 6. (A. W.) Jedno z dzisiejszych pism za­

mieszcza wiadomość, iż stanowisko stronnictw sejrmwycft 
wobwC proponowanego przez rząd projektu zmian Konstytucji, 
dające piawo rozporządzeń mocą ustaw bedzie bezwzględnie 
oporne. W Sejmie opór uzasadniają tern, że zmiany wspo­
mniane pozwoliłyby rządzić bez Sejmu do końca 1927 r

STANOWISKO P. S. L. PIASTA.
Warszawa. 18. 6 (A. W.) Klul Piasta odbył naradę w 

sprawie projektu rządu, dotyczącego zmian Konstytucji, ale 
uohwał żadnych nie rowzięto. Jednogłośnie wypowiedziano 
się Jedynie z- zmianr brdynaini wyborczej.
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Stroik robotników ^ieisk^h
w  G r u d z i ą d z u

proklamowany przez związki klasowe, wybuch! dziś o 
godzinie 6 rano. Ze strajkiem nie solidaryzują się ro­
botnicy zorganizowani w Zjednoczeniu Ząwodbwem 
Polskie ni i w Ohrześcijańskiem Zjednoczeniu Zawoao-
wem.

Powodem strajku jest odmowa magistratu co do 
żądań robotników, zmierzających do podwyżki płac o 
50%. Robotnicy, należący do związków klasowych od-

pn,wiedzieli na to strajkiem, natomiast robotnicy zor­
ganizowani w Zjedn. Zaw. P o j.i  w  Chrzęść. Z. Z. pra­
cy nie przew ali, i są w toku dalszych pertraktacyj z 
magistratem, który przyrzekł narazie podwyżkę płac 
o 15 proc.

Tramwaje nie kursują, oświetlenie m iasta. jest 
jednak zapewnione.
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Orot7*sNri ItościiiszhrtK
w Ameryce.

Wielki pochód w którym brało 
udział około 18.000 Polaków , 
przeciągnął ulicami Nowego forku 
aby u pomnika Kościuszki złożyć 
hołd w 150 letnią rocznicę walk 
o wyzwolenie Stanów A m. Półn

R o k o n a n i n  p o l s b o ^ n l e n i e c k i e ,
Berlin, 17. 6. W toku rokowań handlowych pol-

SKO-niemmcKich roznoo,.ęla dn. 15 om. jsomisja celna 
narady nad postulatami niemieckiemi w dziedzinie wy­
twórczości metalurgicznej. W dniu wczorajszym odbyła 
sita konferencja na temat żądni Polski eo do przywozu 
bydła. W następnych dniach odbędzie się dalsza konfe

reneia nad postulatami niemieckiemi w dziedzinie elektro­
techniki. Można żywić nadzieję, że część rokowań nad 
pustulatami obu stron, dotyczącemi zniżek celnych, za­
kończy się w połowie następnego tygodnia. — Z kolei 
będzie omawiana sprawa kontyngentów towarów, których 
przywóz będzie zabroniony.

P a n  l i r  i  a  u d  p r a s y  p r a c y .
O r z ą d  j e d n o ś c i  t ś r o d o w e j .  —  P o i . i c  w e  n a  tw id sw  I.

P aryż Teł. wi. 16 czerwca. W kołach politycz­
nych oświadczają, że p. Briand od dłuższego czasu czy­
nił w ścisłej tajemnicy przygotowania do utworzenia 
Rządu jednośoi narodowej. Nawiązanie porozumienia 
p. Brianda z p. Poincarem miało do czasu pozostać ta­
jemnicą. Obecnie nie ma powodu do ukrywania prze­
biegu zeszłego tygodnia.

Między pp. Briandem i Franclin-Bouilion istniało 
Już zasadniczo porozumienie w chwili, kiedy publicznie 
obaj jakby ostro się sprzeczali. Otworzenie Rządu 
jedności narodowej było podobno raz jeszcze omawiane 
wczoraj wieczorem w czasie bankietu u Ambasadora 
Włoskiego, na którym byli obecni Prezydent Republiki 
p. Donmergue, pp. Briaud i Poincare. P. Doumergue 
rozmawiał szczególnie długo z p. Poincarem.

W kuluarach Izby twierdzą że pp. Painleve i de 
Monzie oraz trzej inni M.nistrowie dotychczasowego 
Rządu gotowi wziąć udział w układzie z dawnym Blo­
kiem Narodowym i wstąpić do Rządu koalicyjnego.

Wszystkie pisma oświadczają zgodnie, że p. Poin­
care jest właśnie tyra, który zdoia uratować finanse 
Francji. Zagadnienia finansowe mają być wyłączone z

rozpraw politycznych w Izbie. Kilka pism zapowiada, 
że Rząd koalicyjny zażąda natychmiast petnomoonictw 
dla przeprowadzenia zarządzeń finansowych. Właściwie 
byłby to powrót do taktyki p, Poincarego z k wietaia r. 
1924, który wówczas domagał się rozwiązania przesile­
nia finansowego w drodze pozaparlamentarnej. W roz­
mowie z dziennikarzami oświadczył p. Poincare'

Pogorszenie się finansów francuskich należy przy­
pisać głównie zabiegom zagrauicy. W kwietniu 1924 r. 
poczyniłem te same spoutrzeżenią i przygotowałem 
energiczne zarządzenia przeciw międzynarodowej fiaan- 
sierze.

P. Poincare oświadczył dalej, że jest stanowczym 
przeciwnikiem inflacji w jakiejkolwiekbądź formie.

Temps, omawiając utworzenie Rządu p. Brianda z 
udziałem p. Poincarego, oświadcza m, in.:

Parlament musi poświęcić' walki polityczne koniecz- 
nościom finansowych chwili,

Jasno określony program finansowy i guspodar- 
czy, silny Rząd i stała większość, oto trzy ważne wa­
runki dla szybkiego Ukończenia przesilenia finansowego.

10-godzinny dzień prac? w Rosji sowieckiej.
Berlin, 17. 6. -— „Lokal Anzedger“ donosi z Rygi, I robotnikom leśnym i rolnym, wprowadzono jednak 

że w Rosji Sowieckiej podwyższono wprawdzie płace | jednocześnie 10-godemsiy cfizien pracy.

Boirucky losraalstfcme aa Lftwia.
Kowno, 17. 6. — W dniach 12 i 13 bm. doszło do 

burzliwych demonstracji komunistycznych z okazji 
wypuszczenia na wolność, na mocy wyroku sądowe­
go, wielkiej ilości robotników, zasądzonych -za udział 
w propagandzie, komunistycznej.

Wiec, zorganizowany w sobotę, oraz pochód z 
kwiatami przez: miasto ku ucżozepiu zwolnionych ko­
munistów, przyczen> śpiewano międzynarodówkę w

języku rosyjskim, — miał przebieg dość spokojny, 
natomiast podczas niedzielnej demonstracji, wieloty­
sięcznych tłumów komunistów,, doszło do starć z po® 
cją.

Demonstranci ranili kamieniami kilku funkcjonar­
iuszy policji. 'Policja nie zrobiła jednak użytku z broni.

Tegoż dnia wieczorem władze policyjne dokonały 
licznych aresztowań wśród komunistów.

Spustoszenia lywmpowodzią
W

Praga, 17. 6, Na Śląsku Cieszyńskim powodzie 
przybrały rozmiary katastrofalne. W miejscu gdzie iączą 
się Zitawa i Szwarca* a, pozrywane zostały tamy. Szereg 
wiosek znajduje się pod wodą. Straty są wprost nie­
obliczalne. Szczególnie ucierpiały okolice miasteczka 
Metmc, gazie przerwano skutkiem powodzi ruch ko­
lejowy.

Praga, 17. 6. Ostatnie deszcze spowodowały wielki 
prsybór rzek w Czechosłowacji. Donoszą do Pragi, że 
Wełtawa podniosła się o 2 metry wyżej poziomu nor­
malnego, Łaba o 3 mtr. 40 cm. Olbrzymie przestrzenie 
kraiu są zalane. W niektórych mieiscowościach istnieie

GzecMowacji i Śląsku Cieszyńskim
'  niebezpieczeństwo, że woda DOzrvwa tamy, jeżeli deszcze 

nie przestany padać.
Praga, 17. 6. Donoszą tntaj z Saksonji, że rzeki 

Uinitz i Godau wystąpiły z brzegów i zalały okoliczne 
pola i ogrody. Siła wody była tak wielka, że strre  
drzewa zostały wymyte z korzeniami. Suteryny i domy 
położone mżej zostały kompletnie zalane. Słraż ogniowa 
przez caią noe pracuje nad wy pompy waniem wody z 
mieszkań.

P raga, 17. 6. Łaba wvlała na przestrzeni kilku 
kilometrów. Szereg towarzystw żeglugowych wstrzymało 
całkowicie ruch towarowy i pasażerski na rzece.

MIN. MAKOWSKI PRZYJMUJE PRAWNiKÓW 
RUMUŃSKICH.

Warszawę, 18. 6. (A. W.) Minister sprawiedliwości 
Makowski w związku z pobytem w Warszawie prof.
umuńskiegio Pdliniego, prof. Ratuleski i piokur. J 

Felliniego (brata), ruządza przyjęcie na ich cześć, na 
które zaproszeni zostaną licznie posłowie i senatoro­
wie, oraz przedstawiciele świata naukowego."

Czechosłowacja wysypuje z sady L.N.i
Londyn, 17. 6. Tel. wi. W uwagach poświęconych 

konferencji Małej Ententy prasa angielska przewiduje, 
że na zjeździs tym Czechosłowacja zakomunikuje swój 
zamiar wystąpienia z Rady Ligi Narodów, Dzienniki 
zapytują się, czy w takim razie Mala Ententa będzie 
żądała miejsca dla Rnmunji lub Jugosławii.

M?jta śj. Lidep przed sądem.
P ie r w s z y  Iz će ń  r o z p r a w . — Z e z n a n ia  

o s k a r ż e ń  e g o .
W arszaw a, 17 czerwca (kor. wł.)

Dziś, o godzinie 9,30 rano, w wojskowym, sądzie 
okręgowym rozpoczęła się rozprawa zabójcy ś. p. 
Huberta Lindego — sierżanta "Wacława Trzmietew- 
skiego

Rozprawom przewodniczy szel sąctu wojskowego 
pułk. dr. Armiński. Jako wotant zasiada w komplecie 
sędziowskiom ppułk. di. Orski. Pozatem komplet 
sędziowski uzupełniają jeszcze jeden porucznik i dwaj 
sierżanci — nieprawnicy. Oskarża prokurator pnlk. 
Kaczmarek. Obronę podsądnogo wnosi poseł adw. 
Lioei man.

Po załatwieniu formalność’" przedwstępnych, sąd 
przystąpił do odczytania aktu oskarżenia, pc którem 
rozpoczęło się przesłuchiwaniu oskarżonego.

Trzmielewski sprawia wrażenia człowieka bardzo 
ograniczonego Zeznaje powoli, namyślając się Lad 
każdą odpowiedzią.

— O sprawie Lindego dowiedziałem się z gazet, 
Czytałem „Express“ i „Kur jer Poranny*. Zacząłem 
się bliżej interesować procesem i po zajęciach służ­
bowych zacząłem przychodzić na rozprawę. Z roz­
praw sądowych widziałem, że obrona chce nagrody 
diet Lindego. Po mowie adw Szurłeja i ostatniem 
słowie oskarżonego byłom bardzo wzruszony. Oba­
wiałem się, że -Linde będzm uniewinniony.

— Ostatniego dnia rozpraw po posiedzeniu są- 
dowem poszedłem na ul. Kapitulną do koiegi. Okołc 
bramy domu zorientowałem sie jednak, że jest za- 
wczeanie i poszedłem do domu.- O zabójstwie zupełni# 
nie myślałem. Nie wiedziałem, gdzie mieszka Lind® 
i me widziałem, dokąd poszedł z sądu

— Gdy szedłem rynkiem, ujrzałem Lindego. 
Przechodził tuż obok mnie. Wówczas uczniem ucisk 
głowy, zaćmienie i gorączkę. Co się dalej sta'o, nio 
wiem. Uświadomiłem sobie dopiero wszystko, gdy 
rozładywowałem broń i wołałem na posterunkowego.,

— Przewodniczący: Czy przy zabójstwie nie 
wchodziły w grę osobiste względy?

— Oskarżony: Nie, nie znałem osobiście Lindego,
— Przewodniczący: A jak się teraz zapatruje 

podsądny na swój czyn?
— Oskarżony: Nie byłem do tego upoważniony. 

Zabić człowieka, to nie jest zahtó ptaka.
— Przewodniczący: To znaczy, ze teraz podsą­

dny odczuwa żal?
Oskarżony: Tak mst-
— Przewodniczący: Czy podsądnemu zdarzyło 

się tuż kiedyś w życiu, że robił coś bez przytomności?
Oskarżony wspomina o zemdłeuiach w dziecię­

ctwie. o ewukrotnem omdleniu obecnie w więzieniu 
śledczem, pu którem miału następować wielkie osła­
bienie i o swej ogólnej popędliwości.

Zeznania te jednak, będą musiały znaleźć potwier­
dzenie w zeznaniach świadków i .» ekspertyzie le­
karskiej. Ta ostatnia ma wególe w tej sprawie 
decydujące znaczenie.

Po zeznaniach oskarżonego sąd przystąpił ao 
badania świadków.

U P rz e ^ ią d  p l i t y c s a y .
KONIEC KONFERENCJI 

MALEJ ENTENTY?
Vołdes, 17. 6. — Panuje tu przypuszczenie, że czas 

trwania konferencji Malej Ententy, który miał zająć b 
dni, będzie skrócony, tak, że zamiast w niedzielę, kon­
ferencja skończy się już w piątek 18-go ban. Na zmianę 
tę wpływają wypadki wewnętrzno-politycznej natury 
w  Czechosłowacji, które zmuszają dtr, Benesza do na­
tychmiastowego powrotu do kraju.

MOSKWA O POROZUMIENIU POLSKO - LITLWSK1LM.
Moskwa, 17. 6. (A. W.) — „Izwiestj?’‘ zamieściły z Ko­

wna wiadomość o,'?,coraz hardziej przychylnych . nastrojów 
wśród dzlałaczów litewskich dla Porozumienia polsko-litew­
skiego. Są — piszą ,JKwiestja“ — podobno prowadzone nie- 
urzędowe Pertraktacje, w których pośredniczy przychylny dla 
Polski działacz białoruski Mamenko.

WODA W  WIŚLE PRZYBILRA 
GWAŁTOWNIE.

Warszawa, 18. 6 (A. W.) Woda na Wiśle stale
przybiera Pod W arszawą poziom jej wynosi już 2,15 
mti. Wobec nieustających deszczów dalszy przybór 
Wisły fest spodziewany.
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Jakie prowizorium budżetowe przygotował 
rzgd p. Bartla ?

W arszawa, 17. 6. (Tel. wł.) Dnia 16 bm. wpłynął 
do laski marszałkowskiiej rjząidteiwy pńojeki ustaw y .o 
tttopietóeńru prbwiżtoirjum ■blidżetowfegio za ćzas od .1 
maja d'o 30 czerw ca 1926 r. i prtywlzonifurh luńżeitowe 
,na ,ciz'as )od ,1 lipca- d'o 30 wirtośkńa 1926 r.

Artykuł pierwszy projektu zwiększa kredyty u- 
zufpeMające i dotychczasowe wydatki ©tiowiziorjtuim 
bWdiżletowegC w bieżącym reku o 3.249.047 zł. na Miń. 
Sipr:aiw! Za®r., a to ze wżględu na to rs  walut zagranicz­
nych, dalej o 1.500.000 zł. na Min. Oświaty z'a glodziny 
riadlibzlbiowe i wydatki flzecfctowe i 1.700.000 zł. na Min. 
Pracy.

Art. 2. upeważhia ministra idlo pokrywania wydatków 
państwowych do wysokości kwot ustalonych jak na­
stępuje:

Prezydent RizpKfcej 434.084 zł., Sejm i Senat 2.022.661 
zł., N:ajVyżs'za 1'ziba Kobtroli Państw a 1.001.677 zł., 
Prozyiijrau Rady MińMróiw 402.593 zł.. Miti. Sipraw 
Zagr. 10.223.649 zł., Min. Sipiraw) Wojsk. 139.722,784 zł., 
Min. Spraw .Wiewm. 47.517.826 zł., Min. Skarbu 
88.770.500 zł. Min. Sprawiiedl. 21.966.437 zł., Miiin. Prze-, 
mysia i Handlu 3.328.000 zł., Min Kolei 748.400 żł., Min 
Rctlń. i Ddibr Państw . 8.237.439 zł., Min. Wyzn. i ,Ośw. 
PuM. 69.810.000 zll, M'in. Robót PubliCzn. 21.022.615 zł., 
MM. P racy  29.944.984 zł., Mliln. Rełotmi Roim. 8.298.953- 
zł.., Polska AigenC!j,a'Tel.qgtafibznia 48.705 zł. WytwoTitie 
wbjSfcowe 3.500.000 zł., Radjiotólegraf 348.052 zł.

Razem 457,843.959 zł.
Pierwtszy kredyt na czas db 30 .września nie moż.e 

przekroczyć ,%  sumy ustalonej w  bńldźeoie na f .  1925.
Art. 3 postanawia, że wfefeysitkle kredyty. mlają być 

ustalone imieisiętizńie w  taki isposólb, aby suma w,yd|at- 
kóKy poszczególnych rnihisterstw nie przekraczała su­
my, prze widzialnej dbclhlodaimi.

Art. .4. postanawia, że 'otwdrfcie kredytowy nieobję­
tych budżetem na rok 1925 nile mioże się odbywać ina­
czej niż droga ustawodawczą z wyjątkiem pewnych 
kredytów ministerstw .spraw zagranicznych, skarbu, 
przemysłu i .handlu ,i reform rolnych, wyliczonych w 
oslolbńym załączniku na ogólną sutnię 3.948,352 zł.

Art. 5 upoważnia ministra skarbu do wprńwadże- 
nia lO-pnoCentoWegd nadZWybzaljnego dodatku do 
płatnych w  czasie od 1 hpca ,1926 poidlatkóiw be!z|pb- 
śiednich i pośrednich, opłat stelmlplóWych, plotfatkólw 
spadkom vdi i od d'ariow,ilzn, Ijakb tez wpłaconych od 
dnia tego zaległości 'tychże dńrdrf .państwowych, celem 
utrzymania rćWnciwaglf budżetowej. Airtytoły na­
stępne zawierają przepisy foirmaine.

Sytuacja walutowa.
Zupełne uspokojenie się sytuacji wewnętrznej w Pol­

sce, objęcie władzy przez p. prezydenta Mościckiego 
i nadzieja na lepsze jutro — znalazły w ostatnich dniach 
swój „wyraz w nastrojach giełdy.

Dolary spadły na „czarne) giełdzie" w przeciągu 
ostatniego tygodnia z 11. 80 na IG. 10, t. zn. o prźe- 
szło 14 proc. W takim satnym stosunku obniżyły się 
ruble złote, do niedawna nabywane w wielkich ilościach 
przez klijentelę nl czną, obawiającą się dewaluacji zło­
tego; Wskotek małego popytu, a raczej zbyt wielkiego' 
zaofiarowania spadł parytet złota z 52.70 na 52. Wa­
luty inne poniosły z małymi wyjątkami takie same 
straty, jak dolary.

Na giełdzie dewiz nastąpiła również znaczna zniżka 
wszystkich walut.

Na ostatnich zebraniach banki prywatne wstrzymy­
wały się z nabywaniem dewiz na zlecenie swych klijen- 
tóW, obawiając się dalszej ich zniżki. Tak samo wstrzy­
muje się przemysł i handel od wielkich zaknpów walu­
towych, nabywając tylko niezbędnie potrzebne ilości, 
bezpośrednio przed terminami płatności swych zobowią­
zań zagranicznych.

Nietylbo jednak względy psychiczne i brak popytu 
ze stfony banków i sfer gospodarczych podziałał na 
spadek dolarów. Jedną z głównych przyczyn tego jest 
silna zwyżka złotego na giełdach berlińskiej i gdańskiej. 
Giełdy aiemieckie bowiem, które dotychczas grały stale 
na zniżkę złotego, rozpoczęły pod wpływem wiadomości 
o  korzystnem ułożeniu się stosunków w Polsce — grę 
wręcz odwrotną, do której impuls dala także po części 
wydatna interwencja Banku Polskiego.

Wielkie banki niemieckie poszły więc — w kie- 
rnnku zwyżki złotego, przelicytowując się wzajemnie, 
celem osiągnięcia jaknajwiększycb zysków. Kto się 
prędzej zorjentował, ten wygrał. Dolar w ostatnich 
dńiaćh balktlował się w stosunku do złotego w Ber­
linie o kilkanaście pnnktów niżej, aniżeli w Warszawie. 
Emisarjusze banków niemieckich rzneili wobec takiej 
różnicy kursu większe partje dolarów na rynek polski 
•drogą na Katowice i Sosnowice.

PZbyt wielkie zaofiarowanie przy równoczesnym braku 
■pobytu ze strony sfer gospodarczych przeraziło ,,czarną 
giełdę'4, która wobec tego zaczęła na gwa.t realizować 
waluty, doprowadzając je stopniowo do obecnego nis­
kiego poziomu. .

- Sytuacja finansowa weszła, jak z powyższego wi­
dzimy na lepsze i zdrowsze tory* Zloty podnosi się

systematycznie na wszystkich giełdach zagranicznych, 
głównie zaś w Berlin e, Gdańsku, Wiedniu i Zurychu, 
rynek wewnętrzny ogranicza swoje zakupy walutowe do 
minimum, zapas walut z eksportu rośnie z ' duia na 
dzień, oszczędności budżetowe mają być przeprowadzone

miastach roboty przy budowie hal targowych, kanalizacji,, 
rzeźni itp. Firma ta postanowiła maszyny- i nrządzenia 
instalacyjne ■ąmówić zagranicą. Przeciwko sprowadza­
niu maszyn i urządzeń z zagranicy zaprotestowały władze 
miasta Lublina które słusznie domagały się aby wobec 
szalejącego bezrobocia w Polsce firma Ulen dała zamó­
wienia firmom krajowym, dzięki czemu będzie można

w całej rozciągłości. Rząd czyni starania c długotermi­
nowe kredyty dla przemysłu i handlu i ziemianstwa.

Jest jednak rzeczą pewną, że minister skarbu w 
nowym gabinecie zwróci przedewszystkiem uwagę na 
wyżej wspomniane reformy. A. Z. W.

Sówki sytuacja jest prawie klęskowa.
Wj pow. Błońskim 23.000 mórg pokrytych jest w o­

dą ma pół metra. Okoliczne powiaty warszawskie ,u- 
cierplały najwięcej. ,Więkslz;e sifrjaty w| ożlmmach wy-, 
wołał ijełdytnfe grad. Jęczmienia w  wielu miejscach ipo- 

:■ Żółkły. ' , , • ' ‘ : 7,

wykonać w fabrykach lubelskich, co dałoby praoę 600 
ludziom w samym Lublinie. Dziś w Warszawie ma Się 
odbyć ostateczna konferencja w firmie Ulen, która zade­
cyduje, gdzie mają być oddane zamówienia.

Sprawy finansowe.
— OBNIŻENIE STAWKI WlALUTY EKSPORTO­

WEJ OD JAJ. W  dńiń 8. V. Ministerstwo Skarbu u- 
poważniło Bank Polski do obniżenia podlegającej od­
sprzedaży stawki waluty eksportowej od jaj do w y ­
sokości faktycznie uzyskiwanych kwot ® eksportu te­
go artykułu. Zniżki te  aż do odwołania, ibedlą stosowa­
ne w drodże indywidualnego traktowania każdiej po­
szczególnej transakcji w  podstawie przedstawionych 
przez ekspertów Bankowi Polskiemu dowodów co do 
osiągniętej zagpanicą ceny* i ©6n:ii0sli(on:ych zagranicą 
kosztów eksportowych.

Giełda pieniężna.
W arszawa, 17 czerwca (AW.)

WALUTY.
Transakcje Sprzedaż Kupno 

Doi. S t Zjeda. 10.00 10,02 9.98
DEWIZY.

Dolary Stanów Zjed....................................................   9.98
Floreny holenderskie  ............................... 40L40
Frariki belgijskie  ................................................... 29.41
Franki francuskie....................................................... 28 78
Franki szwajcarskie  ....................... 193.51
Funty angielskie . . . . . . . . . . . . . . .  48.61:
Korony austrjackie . ...................................  141.20
Korony czeskie . . .   ....................................  29.61

Z lo ty  w d n iu  17 czerw ca  1926 r .
Gaańsk zloty 50.84 — 50,96 przekaz,na Warszawę 

,50.69 — 50,81, Berlin 40.96,5 , — 41.385, przekaz na 
Warszawę, Poznań Inb Katowice 41.04 — 41.26, Ryga 
przekaz na Warszawę, 54.00, N.-Jork przekaz na War­
szawę 9.00, Londyn przekaz na Warszawę Medjo-
ląn przekaz na Warszawę 277Vg, Praga złoty 32378 — 
326% , przekaz na Warszawę 327 — 333, Wiedeń zło­
ty 68,70 — 69.70 przekaz na Warszawę 69.10 — 69. 
60, Budapeszt złoty 7100 — 7400, Zurych przekaz na 
Warszawę 50*50.

Ostatnie knrsa teleionem.
Warszawa, 18. 6. (A. >W.), giorfz. 10. — Nleunzędo-

w c notowano dbilar 10.26—10^7 zł., gulden .1.93%' zł.
— Tendencją utrzymana.

Giełda towarowa.
ZIEMIOPŁODY.

Gdańsk. 17.6. Notowania nieurzędowę ziemiopłodów 
bez zmiany.

Gdańsk. 17,6. (U.j. Rsśęnica 14, żyto 9 40. jęczmień 
pastewny 9 00 — 9.25. zwykły 9.25 — 9.75, owies 3.75
— 10.27, drobny grobh 11 — 12, Yiktoria 18 — 22, ospa. 
żytnia 6.25 — 635, Dszenna 5 75 — 6.00. Dowóz do 
Gdańska wynosił: żyta 3.70, jęczmienia 75, owśa 20, gro­
chów 60.

Warszawa, 17.4.' Tranzakoje na dzisiejszej Giełdzie 
Zbożowo Towarowej za 100 kg. w złotych franco stacja 
załadowania. Zyto' kongresowe gwarant. 681 gfl. (L16) 
13.00, Obroty rualo.

u r n  im— mil W in >  d  W  " — i* r -  j — m  — p-i i  -  j t  |

JVlin. Kwiatkowski o drogach do rozkwitu gospodarczego
*  Od wlasnegb fcoresp. „Giliosu .Pto'inors,kieigjoi“ ° m r i h s n A v M i a t  ,a n^mnTr aitnoigałężiiie .gósopdarcize pętad^ione być ,w'mny .dlo silinef 

akcji celeim wypełnienia pioltńzielb wetyłnętrzinytohi i ©ks-Wlarszawa, 17. 6. !W M:ih. Pńziem. i Handlu odbyta 
się booifeirencją prascwia, \ną któtej min. Kwiatfcowskii 
poir:us'zył zagadnienia gospoGjąriciz© i prcjelkity 'tządlu, 
tyczące luzdmwieńia gospouarki naródlowej.

P . Kwiatkowski, jako z punktu wyjścia, przeżywa­
nego prżez spoteozeńsfwpi 'naisze ośltreigOt kryzylsu ,go- 
sipiodair.tzego, dopatruj© się w  oigóilńoi-śwfaitowymi kry- 
IzyHie, ‘SipioWiodowanym: uk&ztaftfoiw',antami pdwoijenne- 
iri. Naprawa -i złagodżetoie ńiedjomagań natury gospo- 
cajrcżioi-fińanśiow-ej oprzeć sSę mogą li ityłkoi ma soM ar- 
nej S łącznej współpracy społeczeństwa ,z; rządem.

Sanacja nastąpi wteid^t o  ile uWzglęfdmldinie zostaną 
prż.edewsfeystkienjjńteresy sSmych ‘i. 'zdrowych jedbo- 
stek pr zem y słc w o -handlów yCh, zdolnych do piriodbik- 
tywnej pracy.

Należy pornlób naszemu gólrnjctwiu, igdyż jeslt orno 
cpajrćiem i źródłem w npńzemyśfowKńilui kraju, inne

^  J8xa zamieszcza w „Kurjerze Warszawskim 
alarmujące wiadomości o opóźnianiu prac nad portem 
w Gdyni. Praca została już właściwie o cały rok spóź­
niona, gdyby zaś rozwój intensywności robót szedł w 
dotychczasowym kierunku, spotkalibyśmy się ze zjawi­
skiem dalszego jeszcze przeciągania się projektowanej 
budowy. Tymczasem konjunktury przewozowe tak 
dla Gdyni, jak i Gdańska przedstawiają się świet­
nie. Rumunja, Rosja pragną eksportować przez Gdańsk 
swoje drzewo, Czechosłowacja importować rudę szwecką, 
znalazł by się z pewnością szereg innych państw, gdyby 
zdolność przewozowa Gdyni i Gdańska pozwalała na 
prowadzenie niemi masowego handlu. O ile jednak

Prawda o Gdyni.
C<

Kupują w Polsce 60.000 wagonów węgla.
Przedstawiciel izby Handlowej Polsko - Sowieckiej 

informuje, iź pomiędzy przedstawicielstwem handlowem 
Z. S. R. R. w Warszawie, a Górnośląskim Zw. Gór­
nictwa i Hutnictwa dobiegają pomyślnie końca rokowa 
nia w sprawie zakupu cłia Rosji 600 000 ton węgla. 
W rokowaniach bierze udział 2-ch specjalnie przybyłych 
z Moskwy przedstawicieli „Narkomatu" handlu zagra-

Deszcze } widoki zbiorów.
powiatach, ptołożoinycjh w  środkowym pasie Kongrje-(O Me w, poiwfiatach pólmcciiycli, jąk Niiesźaw- 

skimi, Rypińskimi i łRołkitoianiej .cizęŚci lOWfrbłęblkiieigio ulrcK 
dżiaje są żńpełńie zadąw im ające, ,ą wi ‘powiatashi Kalir 
stóro, Łaskim, .Włoszczlows/kim, ,0'łkó‘slk'im, JędlńziejioWr- 
stkjim, Miechowskim, 1 Mnczowiskim, Stcpuiekim i| Opa- 
tov skitn. w. całem prawie województwie Luibelskiem
bardzo diobre, w  niektórych zaś powiatach talk świet­
ne, jakich mi© było już ód kilkdhzlesiięciu lat, o  tyto w

Firma Ulen et Com. powiększą bezrobocie.
wiadomo firma Ulen et. Com, prowadzi w 4-ch zatrudnić pewną ilość pozostających, bez prący, Między 

innemi m agistrat domagał się •ddanią zamówień firmie 
Zieleniewski w Krakowie, która część robót obiecała

Jak

portowych
Sprawa -kredytów jdst zagadmienieta nawsikrbś pa­

łacem1, a  obniżenie Kropy , proaentowej płerłwsizyrrr 
wairunkiem podńięśileńia prłoidlukcji.

Śląsk i wybrzeże morskie są  u ajpotężniejszymi 
azynńikami w  przysżiłiośei goslpodńńcżej Polski — na* 
nie wiłntna być skierowana luwaiga całego 'kraju i opie­
ka riząidń

Jako naJjlblliżsży etap na dirod.!ze w  (pcłdtaiesieiniu ży­
cia, g;ospod!airtzego notuje -p. miń. Kwiatkowski, ulep­
szenia tećhnfciznie i naukową ońgainilzacjię iprlacy, upo­
rządkowanie eksoprfu i przystosowanie go do kowku- 
renidjl na  rynkach zagranicznych.

I Rządl bezwzględnie stać będzie na stanowisku u- 
trzymania równowagi cer_____

Gdańsk robi wszystko, co może, aby rozszerzyć swój 
port, o tyle Polska .wyraźnie: niedocenia znaczenia szyb­
kiej rozbudowy portu Gdyńskiego. Jedynie Pomorze na­
leżycie orjentuje się w sytuacji, nic też dziwnego, że 
domaga się to od rządu zaopiekowania się sprawą bu­
dowy portu Gdyńskiego. Uzasadnione jest t e ż  ż ą ­
danie Pomorza w yznaczenia specjalnego kom i­
sarza budowy i administracji portu.

Dobrze się stałe że ooecny minister handlu i prze­
mysłu zdecydował się na odwiedzenie, Gdyni. Wyrażą 
też autor nadzieję, że określi p. minister Kwiatkowski 
jasno i wyraźnie swoje zamiary przyspieszenia budowy

możnego.
Zakupiony w Polsce węgiel przeznaozony jest dla 

Kolei rosyjskich, floty bałtyckiej i fabryk rejonu pół­
nocno-zachodniego, Wykpnanie całego zamówienia na­
stąpi w ciąga 5 do 6 .miesięcy od dnia podpisania urnowy^ 
co spodziewane w ciągu najbliższych dui.
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Epilog afery kościerzyńskiej.
SPECJALNA KORESPONDENCJA „GŁOSU POMORSKIEGO”.

Chojnice, 16 czerwca.
W jednym z poprzednich numerów, podaliśmy genezę pro­

cesu chojnickiego, treść aktu oskarżenia, charakterystykę pod- 
sądnych i początek rozprawy.

Dziś zamieszczamy dalszy ciąg procesu i zakończenie' te­
goż wraz z wyrokiem.

Po przesłuchaniu oskarżonych, pierwszy jako świadek 
zeznaje ks. Doroszyński z Lipusza.

Przew.: Czy wiadomo ks. proboszczowi o handlu de­
wizami, uprawianym przez Bank Powiatowy?

Św.: Dowiedziałem się o tern na posiedzeniu Rady Nad­
zorczej, że przewozi się do Gdańska obce waluty, lecz staro­
sta  oświadczył, iż dzieje się to legalnie i dopiero rewizorzy 
podnieśli powątpiewania. — Sam widział przedl dwoma laty 
skup dolarów przez osk. Warszaka, lecz nie wiedział, czy 
skupował dla siebie czy też dla Banku.

Przew .: Czy starosta uprawiał także transakcje przez
Gdańsk ?

Sw.: Nie wiem.
Radca Rozborski z Izby Skarbowej w Grudziądzu zezna­

je, że na mocy anonimowych listów nakazał rewizję Banku 
przez komisarza Drewnickiego. Uważa skupowanie dewiz na 
podstawie kwitów i książek za zawodowe.. Zeznania jego nie 
wnoszą jednak światła w całą sprawę.

Św. Biedowicz, dawniejszy rendant Pow. Kasy Oszczęd­
ności na wniosek mec. Behnke’go, a na uchwałę sądu, nie zo­
staje zaprzysiężony, chyba p.o zeznaniach.

Św. przyznaje, że do Urzędu Skarbowego robił doniesie­
nia anonimowe i że wiedział o zakupie dewiz, lecz był prze­
konany początkowo, że dzieje się to legalnie. Zwracał osk. 
Warczakowi uwagę, by się postarał o zakup dewiz, lecz o- 
trzym ał odpowiedź, że to za mały objekt.

Osk. Warczak zaprzecza temu stanowczo.
Św. Ossowski, kierownik konsumu ,,Jedność" oświadcza, 

że na posiedzeniu Rady Administracyjnej pozwolono począt­
kowo zarządowi udzielać osk. Kaniowskiemu małych poży­
czek, później jednak, gdy zaczęto głośno mówić o wywoże­
niu walut do Gdańska zakazano mu zupełnie Kantowskiemu 
pożyczki uchwalać. Zresztą o sprawie nic nie wie, chyba 
że po zlikwidowaniu oddziału handlowego dano towary ko­
lonialne „Jedności” do sprzedawania z 3 proc. zyskiem! za 
29000 złotych. Była to cena zbyt wygórowana i pomimo, 
że obniżono ją później na 24 000, to jednak towar jest tak 
drogi, że go się właśnie z tej przyczyny pozbyć nie mogą 
Świadkowie Suwalski i Szatkowski nic nowego w rozprawy 
nie wnoszą. Świadek Kopecka, książkowa, tak zdenerwo­
wana, że ani mówić ani myśleć nie może.

Po przesłuchaniu jeszcze kilku świadków odracza prze­
wodniczący rozprawy do wtorku rana.

We wtorek o godzinie 10-tej rano otwiera przewodni- 
'ćzący  posiedzenie, powołując do zeznań, jako pierwszego 
świadka naczelnego sekretarza Wdyziału Powiatowego w Ko­
ścierzynie p. Lewandowskiego.

Św. Lewandowski wyjaśnia stosunek p. starosty do dy­
rektora Banku pod względem służbowym. Słyszał, że w 
oddzielę handlowym nieprawidłowo pracowano. O manipu­
lacjach dyr. Warczaka nic nie wie, tylko ze słyszenia, nato­
miast bardzo trafnie i serdecznie wyraża się o oskarżonym 
staroście.

Św. Wernicki, st. komisarz Izbyl Skarbowej z Grudziądza 
wyjaśnia sprawę śledztwa i dochodzeń przez urząd skarbowy 
oraz zestawienie ksiąg bankowych, dotyczące zakupu walut 
obcych, srębra i złota a także odprowadzanie resztek do

Panicu Polskiego. ..■■■'■ ,!T ! '
Przewodniczący sądu dyktuje głośno do protokółu:
,i,Sąd obejrzał akta dochodzeń, akta administracyjne, wy­

kaz otrzymanych towarów z Gdiańska, wyciąg kwot, pożyczo­
nych z Gdańska, wykaz wypłat, uskutecznionych do Gdań­
ska, wyciąg z ksiąg zakupu walut zagranicznych za rok 
1924/25, oraz zestawienie, a świadek, któremu powyższe wy­
kazy przedłożono, oświadcza że wygotowane zostały bądź 
.przez niego samego, lub lego zastępców a w szczególności 
księga walutowa".

Świadek wyjaśnia następnie, że Bank Scherffa wyrzą- 
-dzał ogromne szkody państwu polskiemu przez swe manipu­
lacje walutowe w Starogardzie, Tczewie, Kościerzynie,1 Choj­
nicach, przez które ponadto obniżał wartość złotego.

Sąd przesłuchuje jeszcze kilku znawców1, którzy dają rze- 
zcowe wyjaśnienia i o,godzinie 2-giej kończy przewodniczący 
przewód sądowy, zarządzając przerwę do godziny 3 i pół po­
południu.

Naprężenie panuje niezwykłe wśród nietylko bardzo li­
cznie zapełniającej salę publiczności, lecz i w calem- mieście. 
Do kogo tylko się zwrócić o nic innego nie' pyta, tylko czy 
oskarżeni będą zasądzeni. Zdania są podzielone.

O godz. 3,35 rozpoczynają się dalsze rozprawy. Prze­
wodniczący udziela głosu prokuratorowi p. Żelaznemu.

Prokurator ujmuje swe przemówienie z punktu narodo­
wego. Wykazuje doniosłość instytucyj finansowych na zie­
miach zachodnich, które mają za zadanie nietylko materialnie 
lecz i moralnie społeczeństwu być pomocą i dźwignią, gdy 
tymczasem Bank Powiatowy w Kościerzynie z powodu złego 
a chciwego zysków kierownictwa, nie bacząc na to, że pań­
stwo polskie wymaga wytężenia wszelkich sił, by się finan­
sowo ustalić, kardynalną te zasadę podeptał i podkopał zaufa­
nie do banków, a obywatelom, zwłaszcza kupcom uniemożli­
wił byt, a nawet icli rujnował przez lichwę, czego dowodem 
osk. Gierszewski, któremu zlicytował jego dom i przypro- 

I  wadził do biedy.
I Wnosi następnie oskarżenia: a) za skupowanie zawocto- 
k w o  walut przeciw oskarżonym Warczakowi i Kowalskiemu; 
11>) za przewożenie walut zagranicę przeciw; oskarżonym 
*  Warczakowi, Muszyńskiemu i Czapiewskiemu; c) za trans­

akcje nielegalne ze szkodą państwa przeciw osk. Warczakowi, 
Kowalskiemu, Muszyńskiemu, Kantowskiemu i Gierszewskim; 
d) za fałszowanie dokumentów przeciw Warszakowl i Wal-

>— PrOsiłem mamUslę o pieniądfcę r,a aeroplan.
— Nb i?
— Spytała Się, ozy* myglę, że. jleisft w ariatką i ka­

zała ciebie p rosić ,,papciu. ‘

czykowi; e) za lichwę procentową przeciw Warczakowi i Wal­
czykowi; f) za niewykupienie patentu przeciw Warczakowi 
i Walczykowi.

Wnosi dla oskarżonych: 1. Warczaka o 3 lata ciężkiego
więzienia i 4000 grzywny; 2. Kowalskiego 1/4 roku wiezienia
i 1000 złotych grzywny; 3. Muszyńskiego VA roku więzienia
i 1000 złotych grzywny; 4. Kantowskiemu l'A roku więzienia
i 2000 złotych grzywny; 5. Gierszewskiemu 1 rok więzienia
i 500 złotych grzywny; 6. Walczyka 1 rok więzienia i 10U0
złotych grzywny; 7. Gierszewskiemu jun. 1 rok wiezienia
i 1000 złotych grzywny; 8. Czapiewskiemu 1 rok więzienia
i 300 złotych grzywny.

Ogólne osłupienie z powodu wniosku tak ostrego.
Zabiera głos obrońca oskarżonych — z wyjątkiem sta­

rosty Kowalskiego — mecenas Behuke.
„Wnoszę — rozpoczyna — o stanowcze uwolnienie wszyst­

kich oskarżonych, bo się najmniejszej winy; chociażby jednego 
z oskarżonych dopatrzeć nie mogę".

Ponowne osłupienie!
Głos zabiera mecenas Zakrzewski, obrońcą starosty Ko­

walskiego. W Darwny, nieprzesadny sposób charakteryzuje 
starostę Kowalskiego, który całe swe życie od ławy gimnaz­
jalnej — siedział za czasów pruskich we więzieniu — po­
święcił nietylko prace, życie ale i mienie Ojczyźnie. Wnosi
0 uwolnienie.

Przemówienie jego, czyni nietylko na przepełniającej po 
brzegi salę publiczności, lecz i na sędziach niezwykle miłe 
wrażenie.

Sądj udaje się na naradę.
Naprężenie wzrasta. W kuluarach sądu coraz więcej pu­

bliczności, coraz więcej naprężenia, zniecierpliwienia. Będą 
ukarani czy uwolnieni?

Nareszcie po dwugodzinnej naradzie wracają sędziowie 
Każdy z zaciekawienia zapiera oddech. Przewodniczący pod­
niosłym, lecz przyspieszonym głosem' odczytuje wyrok;

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! Sąd uznaje winnymi
1 skazuje; osk. Warczaka na 9 miesięcy więzienia i 1.200 zt. 
grzywny, osk. Muszyńskiego na 150 zł. grzywny, osk. Kan- 
towskiego na 1000 zi. grzywny, osk. Gierszewskiego jun. na 
200 zł. grzywny, osk. Czapiewskiego ną 200 zł. grzywny.

W dosadny sposób uzasadnia następnie wyrok. Sąd skła­
da całkowicie winę na osk. Warczaka, dyrektora Banku, od1- 
znaczającego się inteligencją i sprytem, w którego rękach 
wszyscy inni byli tylko narzędziem.

Mecenas Behnke wnosi, ponieważ osk. Warczakowi, prze­
bywającemu od 8 lutego we więzieniu śledczem, czas ten wli­
czono na poczet kary, o uwolnienie go czasowe z więzienia.

Prokurator sprzeciwia się temu.
Sąd1 przychyla się do wniosku, lecz za kaucją. Oskar­

żony nie posiada żadnego majątku. Sąd udaje się na naradę 
i postanawia wypuścić oskarżonego Warczaka, lecz za złoże­
niem kaucji 2000 złotych.

Na tern się jedinak sprawa nie skończyła. Prokurator 
żelazny już zapowiedział dalsze postępowanie dyscyplinarne i 
karne, ponieważ inaterjał obciążający się powiększył.

Będziemy więc mieć drugi akt panamy w Kościerzynie 
uprawianej przez. Bank Powiatowy.

A ileż podobnych manipulacyj popełniały inne banki, jak 
to zaznaczył jedlen ze rzeczoznawców, których zarządy nie 
znalazły się dotąd na ławie oskarżonych? (sh)

OBRAZKI POMORSKIE. _______

Wieści z  Chejnic.
Zjazd raeźnlków dzielnicy pomojrskiej w; Chojnicach.

—Mtordertswjo w! Kiełpinie.
Chojnice, 16 czelrWca.

W  -dniu 13 ten. o godiz. 1.30 w  południe, odbyła Się 
tutaj w  „ReiCbshófiie" nadzwyczajne zebranie cechu 
r/eźnkkiega, z poWoIdlu przybycia prezesa związku 
cechów pomorskich p. Szeczrnańisfciega z  Ttoruiniai ii n- 
staleniai programu na zjazd zwhtżiku cechów1 rzeżnic- 
lridi Pomorza* który się ma odbyć dinia 18 lipcu blr. 
w  naszej miejscowości.

Prezesa dzielnicowego powitał prezes miejscowy p. 
Bakoś, który w  daiszem przemówieniu swojem ubole­
wał, że tutejsza rzeźnia zatrudnia niestety czeladni­
ków’ z Gdańska, przeciw czemu wdrożone zostanie od­
nośne postępowanie. _ _

Z toku rozpraw podajemy bezstronnie następujące

żale zebranych mistrzów rżcź-ntóldch, wyłuszelzlonyołi 
na posiedzeniu.

Skarżone się, że rzeźnia zatrudnia pracowników 
często ,dO 18 gadzin. Sprawię tę froistanawila się prze­
kazać odnośnym władzóm.

Skarżono się, że ogranfcżlonp otwarcie chłodhd do 
pewnych_godzin, że w  lokalu pirtzetzinaezanyni dlosprze- 
daży mniej wartościowego mięsa sprzedaje siłę rófw- 
bież odlpadki mięsne, pozostałe prży  masowym] ubiojL 
na eksport.

P rezes dzielnicowy na -to zauważył, że należy z, tę ­
go ripiśać protokół d przesiać d a  Torunia, gdzie się po­
czyni kroki ,u komlpetenttnych władz. P rzy  tej spoisoi- 
bnioscS omówił wiele innych spraw, bolączek stanu 
rtzeźniekiego, poddawał wskaizótwki i prosił, by praco­
wano w  zgOdŻie  ̂i jednośicl i go o  wszystkim i, co -boli 
i koli, powiadamiali. .Twlierldiziił, ,że sprzedaż mięsa nile 
-powinna się odbywać w  rzeźni, -a przedsiębiorcy, k tó­
rzy mięsem tern handlują, powinni wynająć na ten cel 
lokal.

Ustalono ostatecznie następujący program, doty­
czący zjazdu związku cechólw Uzeźhlickieih PamOrż-a 
jaki :s;ię odbędzie (w  dtóiu 18 JSpeu.

U  godlz. 8.30 ranio przyjęcie gośbi na dwdren, o  
g.c|dz, 9.00 wym arsz dó kościoła parafialnego, poCzem 
pochód plrzez m iasto. iO golcfz. /10.30 wispóllme śniadanie 
w  hotelu Engla, które wystawia: tutejszy cech. O godz. 
12.30 oficjalne otwarcie zjazd/u. Pro-gram ustanowi cech. 
miejkżowy. Od godz. 16—<18 iwlspólny obiad, -o godz, 
19 koncerjt, zabawa i tańce. PostanowiOho .zaangażo­
w ać dw ie orkiestry.

P rzy  wolnej pogadance, żalono się na  stosunki*, 
panujące w  tutejszej rjzeźni, -szfeudliWo cethlowt tutej­
szemu. iWyliczano, że w  Pofzmaniu ubój ,-świiń, prze­
znaczonych na eksport, wynosi tygodniowa ,1000 dó 
1500 fsfcrtUk, w  Chojnicach 500, ia iiozą en© tylko 12 ty ­
sięcy irieszkańcóiwt. Dla ,miasta ma pozostawać, w e­
dług śfcfełyeb -obliczeń, 80 eentn. -odńadków ikltóró -spo­
żywają wprawdzie obywatele, zjeżdżający ,pjo nie ,2 
całej! okolicy, lefcjz które sprżddlają żyidizi gdańSicy, nie 
pOSiiądiająey interesów' w; miejścu. Sprzedają je nato­
miast w  -lokalu, p-rzeznaclżonylm' n a  ,-sprzedaż ,mniej 
wartościowego mięsa. Miejscowi! rzeżtolicy natomiast 
gnębieni podatkami, stale mniej ubijają bydła i świń 
i -s-tale uch dbchbdy się zmmejslzlająi.. TwJiardzOUoi, że 
ptteez takite -stosunki, m iasta Sajno, wżgl. m agistrat 
przyczynia się dio potlnoszetea cen, zamiast umiożli- 
wiać rzeźuikbm spłatę podjafikóiw, by  jcfhl jak naj-Więcek

skanbtu (państwa .wpływała.
.Ostatecznie podtoiesiono, żę nawet chłodnia każ­

dej cihjwij dla żyidlkóty handlarzy jeist otw artą, gdy 
rzeżniby micjscoM tyik,b w ograniicizoinym czasie mia- 
ją -do. niej dlostęp'.

Tlyle ,z oistatniegd, poSiedZetaiiai. -Zdajemy tylko spra- 
wozdlanió z  przelbi-egu tegoż zupełnie bezstronnie.

A! teraz  pirzykrla .nadZwyfdz-aj hłstoirSa. iW| Kiełpi­
nie, wiosce, połażonej w: pow. ,tucholskim-, zasiWzełona 
W (dniu 29 maja posiedzjcfeia KbteiiedoWsikiega. Za 
zbńodtóę tę  aresztowano! sąS;ia|da Ghbirycha Erancijslzką, 
jednakże pb  kilku dlmach g a  wypuszcziowa. Widłowa 
Pb -z,a,sltlrZeiionym, Katahzyna, Udała się wówczas do 
adktokatą tutejszego Radwańskiego. Jego: usiłowa- 
niiom zawdzięczać należy, że nietylko ustalionoi tła  i  
przebieg ztorodini, lecz że  uwięzcuo Ga.lbrycha p o n o - ' 
.wtnije. 'OtOi szczegóły ustalone i! .stwierdzone.

DWjie rodZiny w  Kięluiiniie iiyfy we i wiecznej walc© 
Kolsiedbwiskibh ’i G-abrych-óW- Gńlbrych isffcrZielął juZ 
raZ- dO: KbzSedlowskiego, lecz ga nie -trafił. OdgdażaJ 
siię następnie pnbliciznie, że .tege, „jdblabelnegoi jKiolsidę 
zabije", żc  pod zabńdbwanilamj jego 'się cZail z  nabitą 
fuzją W ręku i ż© on m  roikiU ciężącym w! dlniiu 29 mią- 
ja .zbrb.dhi idbkbnał. 1

Z Kbsiedlowskiemi żyła rólwnież inna rodlzipa, za ­
przyjaźniona z Gablrychamli, w  rozterce, a  to Sohwe- 
minowiie. CS icistatni isadżMi w  dlniu zbipoidnii kapulstę- 
Kdisiedbtwski ud‘a:l się db studlnai po ,wio,dlęy olaldhlonej od 
jegot domu o jakie ,150—200 ktokóW- tuż przy ro li 
SchweminóW

Skórb ci go zobaczyli, Iżaczęli mu lżyć. Kosiiejdbw- - 
stki spakojlnte .napełnił w iadra ,i powlralc-aił da ‘dlamiu. Za 
nim atoh przez, ży ta  pędził Gaiblriych, odgrażając się -mu 
bezustannie. WńeszCi-e Kosdedowśki1 go odczekał i o1- 
bydwaj usiedli ną oiptotkk, a  .nieboszczyk ziąpytał sw e­
go mordercę, z a  co ga pffz-eślaldbje? ;Wynikła sprzecz­
ka na tle spędzenia płodu, w  toku któZej Gabrych u- 
derżył Kbsdedówśkilega kaemi w  głoWę. KOsiiedowski 
chWycił wókv©z;a.s z a  sizuńdy, iktólre miał na ramjloniach,. 
Nie- zdążył ibh atoli żdjąć, 'gdyż Ga|brych sitinzielił ,da 
niego, a  pOCislc przeszył mu brZuoh. .GhWiiejąc się na 
■nogach, udał się dó dotauj gdzie wraz, z  żoną swoja 
slię zamknął! ,W dtodze podbiegli mu nai pomoc .Wła­
dysław i Juljanna ThiiedóWna. Do nich strzelał Gar 
b ryct, lecz chybił.

Obydwoje uciekli m  pbdWiórze KCsiedlowtskiego.. 
Oabryth gonił ich z żoną swą Anastazją i Dlotr-em Ga- 
wirychem, bira-tdm, oiriaż pairolblkieta i PbydWaje aiężko 
pobili klijami. -W4a/dysław -Thieide byłlby padł ofiarą: 
znanego tego kłusownika i 'brutala GabTycha, gdyby 
nie wlikllły, któirie -pirZypadkowb żobaidzył i któTemil się 
obfioniłi KosiJedlowscy -zamknęli -się w  dlolmn, jak to pa­
sałem, -a GabryChoWie nie mogli się d a  Wnętrlza do­
stać.

Kósiedowsiki wkrótce zmarł.
Obecnie wdowa Katarzyną przez p, mec. .Radwań­

skiego wniosła oskarżenie: a) o umyślne z zastano­
wieniem -popełnione morderstwo; b) o usiłowane mor­
derstwo na Julianie i W ładysltwie Tllie-dorri; c) o Ura­
zy cielesne, dokonane na wyżej wymienionycn oso­
bach; 5) a  namówienie do fałszywych zeznań. sh.



Ej-goi czerwca 1926 r. O E O S  P O M O R S K I Hi

Bieg okrgżiy Harcerskiego Kliko Sportowego
o lapfe warowną „ItOSU POMORSKIEGO.

G rudziądz, 18-go czerwca 1926 r.
Z głównego komitetu biegu, otrzymaliśmy następu­

jące wiadomości:
Bieg rozpocznie się punktualnie o godzinie 1-szej 

w południe, w niedzielę 20. bm. S tart i meta na rynku 
drzewnym, obok księgarni Braci Bażańskicb (róg ulicy 
Lipowej i Wybickiego).

Wszysey zawodnicy zbiorą się o godzinie 8.80 rano 
w gmachu seminarjnm nauczycielskiego (Lipowa 2), celem 
poddania się oględzinom lekarskim. O godzinie 12.15 
w południe, powtórna zbiórka wszystkich zawodników 
w seminarjum, celem przebrania się, rozdania numerów 
i t.p. O godzinie 12.45 wyruszą zawodnicy w porządku 
liczbowym na start.

Plan trasy biegn wystawiony jest w oknie „Drukarni 
Pomorskiej" gdzie w dniu dzisiejszym wystawione będą 
również nagrody.

Pierwszą nagrodę stanowi wielki srebrny puhar wę­
drowny, ofiarowany przez redakcję „Głosu Pomorskiego". 
Pozaiem zwycięzca otrzyma wielki żeton srebrny i dyplom. 
Następni trzej zawodnicy otrzymają dyplomy i małe 
żetony srebrne. Prócz tego, Harcerski Klub Sportowy 
ofiarował dla pierwszego harcerza kałamarz bronzowy 

Komitet biegu uprosił na sędziów przedstawicieli 
wszystkich klubów sportowych i towarzystw wyoh. fiz. 
m. i. w gronie sędziów znajdują się p. Dostatni, prof. 
Weber, prof. Murawski, chor. Cichaczewski i inni.

Bieg spotkał się z żyozliwem poparciem wszystkich 
sportowców miasta. W ostatnich dniach zgłosiły swych 
zawodników Oficerska Szkoła Lotników i Obóz Szkolny 
Kawalerji. Zgłoszenia należy nadsyłać na ręce sekre­
tarza biegu p. E. Pinno, Sienkiewicza 4, do dnia 19-go 
czerwca (sobota), godzina 12 w południe

Brutalny napad bojówki socjalistycznej
di sekretarza Clirz- Z. L a. Nowaka.

Zebranie w „Bazarze". — Bójka na ulicy nie „zakłócana" in­
terwencja policji. — Bezbronna kobieta rozpędza brutalnych 

napastników.
Grudziądz, 18 czerwca. 

Wczoraj o godzinie 6-tej wieczorem zostało zwołane do 
„Bazaru" zebranie robotników miejskich zorganizowanych w 
Zjedti. Zaw. Pol. i Chrz. Z. Z. Na zebranie powyższe zja­
wiła sie także, z góry przygotowana bojówka socjalistyczna 
w ilości 200 osób, która usiłowała zebranie opanować, wszczy­
nając już na początku awantury na sali.

Zebranie zagaił sekretarz Ch. Z. Z. p. Nowak, podając po­
rządek obrad do wiadomości zebranym, na które składało się 
sprawozdanie z pertraktacji, przeprowadzonych z Magistra 
tern w sprawie podwyżki płac roootnikom miejskim, przez 
obydwie wyżej wspomniane organizacje, które złożył p. Stat 
kiewicz, a uzupełnił je jeszcze p. Nowak.

Do dyskusji nad obu wygłoszonemi referatami nie przy­
szło, gdyż przewodniczący widząc, że bojówce socjalistycz­
nej rozchodzi się o opanowanie zebrania, zamknął je i przeniósł 
do Sekretariatu Ch. Z. Z.

Zebrani poczęli się rozchodzić. W drodze obydwaj se- 
Kretarze tj. pip. Nowak i Statkiewicz, byli brutalnie napasto­
wani. U wylotu ulicy Tuszewskiej Grobli na plac 23 Stycz­
nia, kilkunastu z napastników, rzuciło się na p. Nowaka. Wśród 
obelżliwych wyrażeń, obalili napastnicy p. Nowaka na ziemię, 
gdzie go silnie skopano i poturbowano.

Przypadkowo niedaleko miejsca bójki znalazła się żona 
P- Nowaka, która widząc męża w ciężkiej opresji, rzuciła się 
śmiało pomiędzy napastników i w jednej chwili rozproszyła 
ich, uwalniając męża od zagrażających życiu ciosów.

W calem powyższem zajściu dziwną rolę odegrała po­
licja, która pomimo zawiadomienia o zebraniu, a nawet ust­
nej prośby p. Nowaka ażeby do „Bazaru" przybyła, zjawiła 
s>ę tamże w znikomej ilości, nie pokazując się zupełnie na 
sali i nie interweniując w czasie awantur.

Podczas bójki na ulicy Tuszewskiej Grobli, która mogła 
łatwo skończyć się zabiciem p Nowaka, nie było — jak nam 
naoczni świadkowie opowiadali — ani jednego policjanta, do­
piero, kiedy na miejscu zajścia zostało coś tylko około 10—20 
osób, zjawiła się nagle policja w ilości 5 posterunkowych, 
.wzywając „t I u m‘‘ do rozejścia się.

Tego rodzaju fałszywa metoda „niedrażnienia” (jak się 
wyraził jeden z funkcjonariuszy policji) zebranych i strusie 

chowanie się w najgroźniejszej chwili, musi niestety spowo­
dować słuszne rozgoryczenie w społeczeństwie. Zapewnie­
nie bezpieczeństwa obywatelom jest pierwszym obowiązkiem 
policji.

a

Wiadomości bieżące.
G R U D Z IĄ D Z  piątek 18 czerwca 1826 r.

K A L E N D A R Z : Piątek 18-go czerwca Marka i Marc.
Sobota 19-go Gerwaz i Prot.
Wschód słońca 8 39 zachód 20 28 
Wschód księżyca 11 39 zachód 24 32

—■* TEATR MIEJSKI. Dziś w piątek z powodu wyjazdu 
zespołu z „Hamletem” do Torunia — teatr zamknięty.

W sobotę, dnia 19 i w niedzielę, dnia 20 bm. o godzinie 
8-mej wieczorem po raz czwarty i piąty dany będzie nie­
śmiertelny dramat Szekspira Pt.: „HAMLET" z P- Bendą w 
roli tytułowej.

Dyrekcja chcąc umożliwić nawet najszerszym warstwom 
społeczeństwa ujrzenia tęgo widowiska, obniżyłk na te dwa 
Wieczory ceny biletów.

Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. włącznie z garderobą 
Niewątpliwe, że w sobotę i w niedzielę wieczorem sala 

teatru będzie wypełniona po brzegi, zwłaszcza, że ?ą to o- 
statnie przedstawienia „HAMLETA”.

Uczniowie szkół, zbiorowo otrzymują zniżki.
Dyrekcja zwraca uwagę, że przedstawienia „Hamleta" 

rozpoczynać się będą punktualnie o godzinie 8-mej wieczo­
rem.

** KINO ORZEŁ. „Czarodziejka" z Pola Negri oraz 
»JPat i Patachon".
\ —** KINO APOLLO. — „Te z zaułka".

—** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 12 do 19 czerwca, 
iapteka „ P o d  O r ł e m ”, ul. Trzeciego Maja 25, tel. 360.

*
,T : _ » *  ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU. Skutkiem wy­
tworzonej przez strajk naprężonej sytuacji, magistrat wydal 
gakaz sprzedaży napojów alkoholowych.

-* *  WYNIK LOSOWANIA BOMB SZCZĘŚCIA T. C. L.
Z Centrali Towarzystwa Czytelni Ludowych w Poznaniu do­
wiadujemy się, Iż podczas publicznego rozlosowania głównych 
premji z przeprowadzonej imprezy „Bomb czekoladowych z 
niespodziankami”, następujące numery bonów wygrały, 

maszyny do szycia nr. 121.647 ; 202.838; 89.487.
' rowery nr. 66.493 ; 62.551.
4 zegarek złoty damski nr. 146.633; 27.692 

koń nr. 175.832 
krowa nr. 51.072
Prem je 200 zlotow e nr. 47-481; 200.617; 109.206 
Vi losu loterji Państw, nr. 29.010; 167.065; 61.917; 166.910; 

te2.828; 134.090
zastawy platerowe nr. 24.458; 134.086 ; 34.962 ; 28.005. 

*27.093; 131.907 ,  „
korrtplet do umywalni nr. 149.493; 75.910; 205.555; 8.416: 

'208.612; 25.674; 73.688; 60.868 ; 66.650; 116.496; 6.678, 188.-58.
Rozlosowanie niespodzianek odbyło się dnia 16-go btn. 

0 Kodzine 12-tej w południe w Poznaniu w sali Krolowej Jad- 
tytei w obecności około 500 osób zainteresowanych._ Posiada- 
Cze wygranych bonów winni zgłaszać się po odbiór niespo­
dzianek bezpośrednio albo listownie do Towarzystwa Czytel­

ni Ludowych w Poznaniu, PI. Wolności 18 w godzinach przed­
południowych od 11—1-ej. Zaiegłe drobne niespodzianki bę­
dą doatkowo wydawane od 20—25 bm.

—** W SPRAWIE WPISÓW I EGZAMINÓW WSTĘP­
NYCH W GIMNAZJUM ŻŁNSKIEM. Dyrekcja tut. Państw 
Gimn. Żeńskiego donosi, że wpisy do egzaminu wstępnego do 
ki. 1. jako też klas wyższych odbędą się w poniedziałek, dnia 
28 czerwca br. w godzinach między czwartą a szóstą popo­
łudniu.

Egzamin wstępny do klasy pierwszej wyznacza się na 
środę, dnia 30 czerwca br„ egzaminy do klas wyższych na 
czwartek, dnia l lipca br.

W o d u  razach począte K  egzaminów o godzinie 8-mej rano.
Spóźnienia jako też wszelkie braki w dokumentach (me­

tryka, świadectwo odejścia z poprzedniej szkoły i poświad­
czenie powtórnego szczepienia) nie będą uwzględniane. Ż po­
wodu redukcji oddziałów i przepełnienia, pierwszeństwo w 
przyjęciu będą miały tylko te uczennice, które mieszkają w 
Okr. Szk. Pomorskim i które złożą egzamin najlepiej. Po tym 
terminie wpisów ani egzaminów niema.

—:** EGZAMINY WSTĘPNE W GIMNAZJUM MATEMA­
TYCZNO - PRZYRODNiCZEM. Dyrekcja podaje do wiado­
mości, że zapisy do egzaminów wstępnych odbywać się będą;

1. do kl. I. w sobotę 19 czerwca i we wtorek, 22 czerwca 
od godziny 11—144.

2. do kl. II. i wyższych w środę, dnia 23-go bm. od godz. 
11—114. Przy zgłoszeniu należy prżedłożyć: 1) metrykę u- 
rodzenia, 2) świadectwo powtórnego szczepienia ospy, 3) 
świadectwo szkolne.

Do klasy pierwszej przyjmuje się młodzież w wieku od 
944 do 12 lat.

Egzamin do kl. I. jest bezpłatny; taksa za egzamin od kl.
II. — VII. wynosi 10 zł., do kl. VIII. 20 złotych.

Egzaminy wstępne odbędą się; 1) do ki. I. w dniach od 
środy (23. 6.) do soboty (26. 6.) sposobem lekcyjnym; 2) do 
kl. II. i wyższych w czwartek, dnia 24. VI. i w piątek, dnia 
25-go czerwca br.

—** ZAPOMOGI NA TAKSY SZKOLNE DLA NIEZAMOŻ­
NYCH UCZENNIC. Dyrekcja tut. Państw. Gimn. Żeńskiego 
donosi Rodzicom i ich zastępcom, że Opieka Szkolna tutejsze­
go zakładu na, posiedzeniu zarządu z on. 9-go czerwca br. 
przyznała z funduszów własnych, składek publicznych i środ­
ków udzielonych przez Samopomoc szkolną zapomogi wszyst­
kim uczennicom zalegającym poza termin dopuszczalny z ta­
ksami za zużycie pomocy szkolnych (o ile swa pilnością, za­
chowaniem się i postępami zasługiwały na to poparcie).

Zechcą tedy rodzice i ich zastępcy (o ile tego dotąd nie 
uczynili) zgłosić się w najkrótszym czasie do Dyrekcji lub w 
niedzielę, dnia 20-go czerwca między godziną 10-tą a 12-tą 
celem podpisania poświadczeń, iż te zapomogi otrzymali.

Ofiarność Opieki Szkolnej, która w tym miesiącu po­
święciła wszystkie swe fundusze na podwyższone taksy 
szkolne (gdyż składki publiczne zawiodły) powinna zachęcić 
najszersze koła rodzicielskie do przystępywania na członków 
Opieki Szkolnej, gdyz niestety na blisko 700 uczennic tut Za- 
ktadu, a więc prawie tylu Rodziców i ich zastępców zaledwie 
piąta cześć ich do tutejszej Opieky Szkolnej należy. Roczna 
wkładka wynosi tylko 10,50 zł. p. miesięczna zaś tylko jed­
nego złotego. Jeden złoty miesięcznie nikogo nie zuboży, a 
jak się to obecnie okazało, może właśnie najbiedniejszym 
członkom przyjść w ciężkiej chwili z pomocą.

—’** INSTYTUT MUZYCZlNY IM. ST. MONIUSZKI, W
ostatniej chwih podajemy do wiadomości, że popis - koncert 
odbędzie się dzisiaj, dnia 18 bm. o godzinie 7 i pół wieczorem 
w auli gimnazjum żeńsKiego przy ulicy Trynkowej, na który 
prosimy uprzejmie rodziców uczniów i uczennic Inst. Muz. 
i sympatyków.

—‘** POLSKIE TOW. CZERWONEGO KRZYŻA uprzej­
mie prosi wszystkie osoby, które otrzymały listy składkowe 
w tygodniu Czerwonego Krzyża o zwrot tychże do dnia 22-go 
bm. ul. Stara 1 od godz. 10 do 12-ej w południe.

—** P. JADWIDZE FELSKIEJ, która cały dochód z piąt­
kowego popisu swej szkoły muzycznej, odbytego w auli tutej­
szego zakładu, ofiarowała na fundusz samopomocy uczennic 
naszych, składa najserdeczniejsze podziękowanie Dyrekcja 
Państw. Gimnazjum Żeńskiego.

- STAN POGODY. Spostrzeżenia państwowego Insty­
tutu meteorologicznego w Warszawie; Dziś w południe tem­
peratura 20.2 Cels., wilgotność 54 proc., stań nieba: pogodnie. 
Rozkład ciśnienia w Europie: Wysokie ciśnienie nad Islandja, 
oceanem Lodowatym i Skandynawią północną oraz Francją, 
Włochami, Szwajcarią, Węgrami i Bałkanami. Depresja nad 
nad Atlantykiem, Anglją, oraz nad całym kontynentem Rosji.

Prawdojiodobny przebieg pogody w Polsce; Dość pogo­
dnie i ciepło, na Pomorzu zachmurzenie większe. Słabe wia­
try z kierunków południowo - zachodnich lub cisza,

— * Główne wygrane 3 ej Państw , lo te rji klas.
2-gi dzień ciągnienia: 6 0 0  zł. 30848, 5 0 0  zł. 45180.
4 0 0  zł. 4697 '41545 3 0 0  zł 3569 18961 27908 3194? 
37009 41498. 3 5 0  zł. 1864 10878 14207 14406 16148 
19118 40374 49697 60221 62003 65011 Po 2 2 ó  zł. 364 
6i9 3693 4506 10589 12072 12618 13292 17578 1952? 
20762 21614 21860 21990 29294 29646 29717 34604 34745 
37175 37785 38877 43824 44260 47474 49633 M073 54161 
56165 56970 62159 63200 64375 65349 65740.

— **. Loterja IV drużyny harcersk iej. Dnia 12 
czerwca odbyło sie w auli gimn. mat. przyr., ciągnie­
nie wygranych losów loterji fantowej IV drużyny harc. 
przy udziale 22 osób z uastępującyrn wynikiem

B ale losy Nr. 99, 56. 174, 12, 194, 180. 40, 169 
180, 88, 108, 17, 29, 188 151, 164, 139, 162, 2 2 ,9 3 , 
150, 86, 187, 76. Różowe losy Nr. 130, 173, 39, 36, 
105, 34, 53, 128, 42, 109, 124, 60, 21, 51 1 8 ł6 5 , 81. 
169, 133, 79, 3, llO , 182. Żółte losy Nr. 145, 149, 
81, 162, 63, 20, 46, 96, 95, 15, 90, 66, 110, 111,
43, 1, 74. Pomarańczowe losy Nr. 87, 166, 196, 94, 
17, 12, 122, 101, 186, 150, 106, 38, 51, 21, 159, 97, 
158. Zielone losy Nr. 110, 93, 148, 44 142, 82, 1, 
79, 72, 163, 168, 89. 113, 162, 98, 189, 36, 1T1, 77. 
Razem 100. sztuk

Fanty  po największej części już są w rękach ich 
w łaścicieli, po nieodebrane proszą się zgłosić. Lipowa 
32, I . piętro.

(—) A Niemcowa i (—) J. J a s t r z ę b s k a  
opiekunki IV. drużyny harcerskiej.

—** ^KĄPIELE SŁONECZNE. Towarzystwo Naturalnego 
Sposobu Życia, poleca swoje dla pań i panów osobno urządzo­
ne kąpiele słoneczne, położone przy parku miejskim, ul. W k 
ktorju-sza nr. 7.

Kąpiele otwarte codziennie od 6 rano do 9 wieczorem. 
Bilety jednorazowe po 0,25 zł., karty sezonowe po 5.— zł. dc 
nabycia na miejscu u zawiadowcy Stawickiego.. Zarząd.

ftisch towarzystw.
—(rt) Odczyt na czasie. W sobotę, dnia 19 czerwca o 

godzinie 8-mej wieczorem w auli gimnazjum klasycznego 
przy ulicy Sienkiewicza wygłosi dr. Władysław Borth, sędzia 
w Grudziądzu odczyt na temat: W jakim kierunku należj 
zmienić konstytucję w Polsce i ordynację wyborczą?” Wstęp 
bezpłatny.

Odczyt ten jest bardzo aktualny ze względu na tę okolicz­
ność, że Rząd w drodze mających mu być udzielonych pełno­
mocnictw przez Sejm pragnie zmienić Konstytucję i ordynacje 
wyborczą, czego zresztą domaga się cały naród, dlatego też 
przybyć na odczyt powinny jaknajszersze warstwy lud­
ności. (7173)

—(rt) Stowarzyszenie PoisKiej Młodzieży Katolickiej przy 
Farze urządza wycieczkę do Giupy w niedzielę, dnia 20 bm. 
O godzinie 6-ej rano msza św. poczem wymarsz o godzinie 
6,45. Obecność wszystkich druhów obowiązkowa. Zarząd.

—(rt) Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
Naturalnego Sposobu Życia odbędzie sie w sobotę, dnia 3-go 
lipca br. o godzinie 7-mej wieczorem w leśniczówce, a w  
razie niestawienia się kompletu, odbędzie się to samo zgro­
madzenie o godzinie 7 i pól bez względu na ilość obecnych 
członków z następującym porządkiem obrad: 1. Zagajenie;
2. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
3. Uznanie rachunku z r. ubiegłego i udzielenie absolutorium 
poprzedniemu zarządowi (par. 9); 4. Ustalenie preliminarza 
na rok bieżący; 5. Wolne głosy.

Za Zarząd; (—) Zdrenka, przewodniczący.
—(rt) Zebranie, oświatowe w Matem Tarpnie. W niedzielę, 

dnia 20-go czerwca br. o godzinie 4 i pól popołudniu odbędzie 
się na sali p. Fritza zebranie oświatowe z ramienia Towarzy­
stwa Czytelni Ludowych, na którem wygłosi p. dr. BoTth. 
sędzia w Grudziądzu, wykład na temat: „Miłość Ojczyzny j 
oświata ludu — to źródło życia i potęga narodu”. Wszystkich 
mieszkańców Małego Tarpna uprasza o przybycie na wykład

1 Komitet T. C. L.
—(rt) Dnia 20 czerwca br. o godzinie 10 min. 30 w sali 

Hotelu Warszawskiego odbędzie sig Walne Zebranie Pomor­
skiego Związku Osadników Rolnych.

DRUKARNIA POMORSKA TOW  AKC. GRUDZIĄDZ 
Naczelny redaktor: Stefan Machalewsfci
O dpow iedzialny red ak to r: Izydor S re d z ld



G l l A J L Ł A
ułngoletni członek Sady Ni*dzorc«,ej podpisanej instytucji, 
człowiek o nieskazitelnym charakterze, zmarł dnia 15 bm. 
Zmarły położył niespożyte zasługi w prucy dla dobra pod­
pisanej instytucji, to też pamięć o N iu  zachowamy na długo. 

j£Ł. i  *3,
Z h . i - s . a d  i  r  a d a  l a d c o r c z a  B a n k u  L u d o w e g o  

•n  Ł a s i n i e .  7197

Dzis, w piątek, rano o godz. 5 ej aasnęł* nagle nasza 
najukochańsza siostra, szwagierka i ciosia

«.| F a a k lip a  S » w a .s* c
z  d o m u  G a ł a s K e i f a k a

w 66 rohu iysia, o czem donosi z prośby o pobożną mo­
dlitwę w smutku pogrążona If^dK Śua.

Gruta, dnis 18 czerwca 1926 roku.
Łzspori-acja zwłok i pi gtz b odbędzie się z d«ms żułoby wpo- 

niedzi »łę , -21 bm. - o godzinie 9 i pół, do kościoła w Gracie.

#
iN»wi- j z c ic n ia  u r z ę d o w o  

w ln  ^z k le j s k ic l i .Wodłag prowe prasowego odpowiada 
H  dział n ju -j-izy

a a d m k r e t a ń  m ls ja  i l  
D tr.. rf Raszkowski w (Jradzlitdja.

O b w ies/ck en ie .
Bada Ministrów ucnwaliłs na pos:edzeniu 

w dniu 16. VI. 1926 r. jaiesidnie rozporządzenia 
i  dnis 2. VI. 1926 r. o zawieszaniu praw ony- 
watelskich na terenie woj. kództwa Poznańskie
f o i Pomorskiego fDz. Ust. Nr. 54 poz. 320). 

(chwała ta została ogłoszona w Dz. Ust. Nr. 59 
poz. c’44 Uchwała uchyla-i rozporządzenie Mi­
nistra Spr. Wewnęt-znych z dnia 3. VI. 1926 r. 
tej Bitne! materii.

Zi W o jew o d ę :
(—) Kołek.

Powyższe podaję mieszkańcom miasta Gru­
dziądza do wiadomości.

Grudziądz, dnis 17 czerwi a 1926 r. f7199 
P r e z y d e n t  m i a s t a  

(—) Włodek.

P r s e t o r g  p ; « ! v m i i s u w y .
W e  w t o i e k ,  d n i a  9 8  c z e r  c a  b  

o godzinie 11-tei przed poi., sprzedawać bed<* _ w 
drodze p izeU rgu przymusowego na]więcej d a ją ­
cemu za natychm iastową gotów ję następujące 
przedm ioty:

s s  i f ę  z  l u s t r e m ,  l e ż a n k ę ,  l u s t r o  
z  p o d s i a . - ą ,  k a n a p ę ,  s«< 1 i  4  k r z e ­
s ł a .  M e l i ź n i a r k ę .  s t o j a k  d o  k r r i a -  
r j w ,  3  o > n «  f i  r a n .  k u c h e n k ę  g a ­

z o w o ,  3  s t o ł y  i rozmaite iuuo przedmioty. 
Mieisce sprzedaży ul. Groblo* a 19 w  pod­

wórzu. 7z02
J ó z e f o w i c z ,  kom orniK  są  a  owy

l - A E O Z E N S T W O
P R A W O S ŁA W N E
oubędzie się 19-go bm. o godz. 6 wiecz. 
i 20-go o godz. 9-tei rano w kaplicy gar­
nizonowej (koszary Jagiełły). 7648

O s t r z e ż e n i e
Ostrzegam każdego przed nabyciem 

Listu Hipoteoznego od p. Jezierskiego, 
wystawionego na 3500 Dolarów na majątek 
Nowa-W;eś karta 196. 7627

H . K a lin o w sk i.

Odpadki

s z p o g d i i i
kupuje w mniejszych 
i większych ilościach

Drnbarnle Pomorski

(Miny za iłłydnitttnai zaytaią
każd eg o  czasti

W e t n ę  111 e  p r a n ą
oraz zbeże wszelk rodzaju
Na życzenie odb ór i. sz jęy fłtn y  na miejscu. 

Otarty opróbkowane npras-a 71C2
- G e ss t ilsc fo s f  3 " V

ć ^ e ń u sk , Tel. 6651. 1689 Telegr Agrsrhande!"

OrafolBgiii-
iizjigioniisika
Z p o y tu u  licznych 
zgłoszeń przedłu­
żam ponyt mój w 

Grudziądzu.
2  p is m a  o k r e ­

ś la n i c h a r a k t e r  
c z ło w ie k a , wady, 
za le ty  i udzielam  
wskazówek jak zdo­
być powodzenie. 703t

Mam praktykę sąlc- 
wą nu polu grafologji 
i chiror lancji, tłumaezę 
przeszłość i przyszłość

Przyjmuję codzien­
nie od godz. 11 do 1 
i oć 4 do 7, w nie­
dziele i świata tyl­
ko popołudniu.

ra s  ©rat
G r u d z i ą d z

Słowackiego 4,
parter na lewo.

żó łte  plam * 
o p a le n iz n ę  
usuwa pod 
g w arancją  
a p te k a rza  

p a n a
Gaće^mcha
"xula krem nd pirsów
V, Ją.. 4.50 zł. Vs sł. 2,50 zł

m ydło
1 4 .w 1,25 zł, 9 K ..W . 3.50 „1 
w Grudziądzu do i.r.by ci a 
w następujących drogerjach. h. ddnninS Monczewski (6233 (. u ngt, ul. Chełmińsko 16 D. Klimek Fo „Zlchsmia"W let.er, Plac 23 Styczniu ..Urogerf, Bałtyk" bipono 5

O g ł o s z e n i e  p r z e t a r g u .
D y rek cja  K o le i f^ a A s tw o w ^ l. w  O a a f i .k u  o g ł a ­

s z a  n in le j s z e m  p r z e ta r g  p u b i i^ n y  n a  d z i e ż a u t e  
m y t j  na  m o ś c ie  icoiejcjirym  w  Q r u u z ią d z u  z  ter- 
jn !n cm  o b ję c ia  w  d n i u  1 tv ,-z e su ia  1 9 2 6  r.

1. Osoby ubiegające się o tę  dzierżaw ę m ają w nieść oferty 
zaopatrzone w przepisany znaczek stem plow y o 2 zt do 
W y d z i a ł u  p r a w n e g o  najpóźniej do 20 lipca 1920 r. 
godz. 12 w południe. E w entualne załączniki oferty m ają 
być również zaopatrzone w  przepisane znaczki stem plow e 
o 40 gr.

2. O ferty z oznaczeniem  cyfrow em  i słownem  oierow anegc 
rocznego czynszu dzierżaw nego należy sk ładać w W  y 
d z i a i e  p r a w n y m  D yrekcji pom ienionej w  kcpercie  
zam kniętej z napisem  „O ferta  n a  dzierżaw ę — m yta — na 
m oście kolejowym w G rudziądzu11.

3. Oferenci m ają w yraźnie stw ierdzić w  ofertach, że w arunki 
dzierżawy znaue im  są dokładnie.

4. R ów nocześnie z w niesieniem  oferty  należy złożyć w  kasie 
gł. D yrekcji Kolei Państw ow ych w  GdańSKU w adium  
w  k lo c ie  200 zł, k tóre w  raz ie  p rzy jęcia o ferty  b id z ie  
za trzym ane n a  poczet kaucji, w razie zaś n ieprzyjęcia 
o ferty  będzie zw rócone. K w it n a  w płacone w adjum  w i­
n ie n  być dołączony do oferty

Jeżeli o ferent, k tó rego  ofertę orzy.jęto, z jakichkolw iekbądź 
pow odów nie zaw rze um ow y lub tez nie obejm ie p row adzen ia  
przedsiębiorstw a w  term in ie umówionym, to zatrzym anie na poczet 
kaucji w adjum  p rzep ad a  n a  rzecz S karbu  Państw a.

6. O ferenci zw iązani są swem i ofertam i przez przeciąg 8 
(ośmiu) tygodm , licząc od  dn ia o tw arc ia ofert

7. D yrekcja  K olei Państw ow ych w G dańska zastrzega sobie 
praw o oddania wyż. w spom nianej dzierżaw y w ed ług  swego 
uznania, je an e m u  z p ośróa  oferentów  lub  innej osobie 
z wolne; ręk i, nie bacząc n a  wynik p o stęp o w aria  licy ­
tacy jnego .

8 D yrekcja Kolei P aństw ow ych w G dańska nie bierze od­
pow iedzialności za niezaw inione n iedotrzym anie oznaczo­
nego w ogłoszenia p rze ta rg u , term inu oddania p rze d ­
miotu dzierżaw y.

9. O tereat, k tórego ofertę przyjęto , poaosi koszta ogłoszenia 
p rze targu .

10. Inform acji bliższych udziela W y d z i a ł  p r a w n y  D y r e k c j i ,  
oraz O d d z ia ł  E k s p l o a t a c y j n y  w T o r u m u  codziennie, 
prócz dni św iątecznych w  gclzinach od  9-ej do 13 ej

O tw arcie o ferty  nastąp i dnia 21 lip ca  1926 r l  o godz. i2-ej.
G d a ń s k ,  an ia  5 czerw ca 1926 r. [7198

Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdańsku.

Pierw- iorzędną 
asfaltową

PUPĘ fecHm
Sm ołę d a e h u w ą  

L enn ik  
W apno 

C em ent 
D achówkę

i inne materjały budo­
wlane poleca po ce­

nach konkurencyjnych
F a b r y k a

iT-lul "..MYCH
W. Kutcwskl 1 S-ka 

T. z o. p. O rndsiądz
Biurot Ogrodowo 23 

Tele.on 423 
Telegramy: Jfatedach* 

J?abr.: Tusz, Droga.

6296

W o fo g rite f j e  
p a s z p o r t o w e

w pół goiz u;0 [69SC

Zalłau fo!gpraficzsiv,
3 go  Maja  nr, 1<>

Eleganckie kapelusze damskie
1 sraz bardzo tanio, kapelusz już o d  6  z ł  po> 
caiąw -Ł zy, oraz najnow.ze s u k n i :  j e t l u —it .e ,  
a a s a m i t n e ,  w e c . ń a a e ,  m a J l i u o w e  s n -  
- =  k n i e  j u ż  o d  8  z ł o t y c h  p o c s s ą w s z j  = =

S A L O N  s r e i>  rŁ  L C I O I S K A
7639 fa rn d r.śąd i! ., H y n o K  n r .  SS 1

Cdkowsta w yprzedaż
u p a d ło k itiv a

wszelkich towarów bławatnycn, kon­
fekcji mąskiej i damskiej, towarów 
krótkich, hafty itp. ewtl. i w partiach 
po cenach poważnie 2iniżonych, 

Całkowite u r z ą d z e n i e  sklepu: 
7 stołów ekspedycyjnych, regnłty do 
towarów włókierniczych, trykotarzy, 
i towarów krótkich itp
Zgłoszenie Szan. Reflektamów n niżei nodpisanego

G Ó Ł iiO W S K I
7195

zarząica upadłości Bo>dowslciego 
j S o w e ,  j l i c a  G d s ś s k s ,

Tovy. Akc.

Drukarnia fo m o rs b
Orudziadz ❖ ulica Oroblowa nr. 27/29

polecasię do wyboiiywania 
wszelkich robót w zakres 
drukarstwa wchodzących

Masowe nakłady ❖ 4 maszyny rotacyjne
Precyzyjne wykonan ,e!! i — Ceny KonKnnncyine! !l

S o l id n a ,  o b s ł u g a  !! m

L E Ś N I C Z Ó W K Ałł
FASIK MIEJSKI PARK MIEJSKI
ł̂ r łB ^ !W?̂ l.W.J.tf,.-:RimWW....-flWr-...łl^g..7rf! rtSSh

iV n l« d » ie l« .  d n i a  3 0  ć a e i m c a

S o & ii9r l  w  o g r o d z i e
=  O r k i e s t r o ,  p e w l ę f e s s o n a  = =
Początek o godzin o 3. — Na po-wyżstó 
uprzejmie zaprasza L l o - ł w o d a r a .

E ł o r i e  a ii^ j-s tr -n sy c a s i.s .i
ucienice wyższ klas gimu. żeńskiego, proszą Pp.

f c l e b
o ł̂askawe przyjęcie ich n a  czas w akacy jny . 
Odwzajemnią ai<? czem możl. ewfcl'. udzielaniem 
leiicji. łask. zgłosz. do Głosu Pom. pod nr. 7o23pm.

Kiipofę
wszelkie

pianina
f o r t e p i a n y  i  b a r m o n f e ,
Sgłoszeji. z Jorładnym opisem opras-a i 7617
kwialkowski Peznań, Merdfitaslisp 25.

Żniwiarii i swarii
« bm«™ flo :r«wy m ™™.

według systemu D eB riog’ap o  
nadzwyczaj korzystaych cenach 
oraz używane i dobr/.e wyrepe 
rowane żniwiarki bardzo ta m o

K odam  § R e s s le r
6 m d ) - f ą d t ,  przy d w o rc u ,  telelon 493

Oglaszai n 1 1 «  Pi i .

S a i ic m
4 osobow y z 2-mo zapa- 
sowem- s :e łz e a i a m i  na  
s p rz e la ż .  , (7203

loncki, Byiosze?i
D w o rc o w a  80, tel. 734.

Do sprz.: bufet, kredens 
i s tó ł  OKragly Kwia­
towa nr .28, II piętro.

i  >nwv KilłSK
sp rzedam  m ssie i-o w - 
H hi, A p lk n k s , poczta 
O p a le n ie  17650

Pies połowy
t r e s o w a n y  n a  w o d ę  i w 
polu sp rzed a  lleflswsfci 
Podwieś t, p. chełmujsli i

panna
po siad. kompletaa ume­

blowanie i w tys, ał, g«tówi' 
pragnio znajomości intv 
mężczyzny c e le m  z a m ą »  
w y j ś i i a .

Ser jo myśiący pano­
wie rac  ;ą łaskawie swo 
ofe rty  z aołącz. fowjęr. 
nades łać  do Gł. F o m .  
pod nr. 7652 pm.

Siu.de.s-3t f «jioB j g a
1Y  r. n a  u n i w o r a i / t e c i e ,  ś w i a ­
d e c t w a  c e l u j ą c e ,  7 i. p r a k t y ­
k i  naueasy  c i e l s k i ć j ,  p o s t u k u ­
j e  k o r e p e t y c j i  w m i e ś c i e ,  l u b  
k o n d y c j i  n a  w s i .  Adres; G r n -  
d B i g d z  L i p o w a  10 'J. 11 p .  p .  
(76-12) S t a n i s ł a w  K o w n a c k i .

Jednego

p o k o ju
x  k i e ł i - m  w p ro s t  od 
gospodarza  p o s z u k u j e  
8 ę natychmiast. Z g ło ­
szen ia  z waruukami ,:io 
Gł. P o m .  ood nr. 7201.

r z y b łą k a ł  się piiea 
Doberman, Odebrać 

można koszary Ów ętc 
pelka Eskadra Nr. 1 ofie. 
dzkoiy Lotnictwa. |7644

-jlf lb d riiii
Miijsu w k '!' s . ię

i jest do odebrania za 
z .-, rot.  k o s Q - v  w przo- 

?dagu8 dni. Po tyjn ter- 
mnie uważam gc za 
swoją własność. l720S 
Giówtsy Ryneic 10, II p.

% g u
z e g a i s h  panii<jlItaMU
(b raozo letkę)  idąc  u l icą  
S ienk iew icza ,  M ickiewi­
cza, fjy.ewsKą ku  P a ń ­
skiej. I i z e t .z n a la z c ę  n p r .  

j r ę  oddać  za  odpow , w y-  
' nag r .  do G. P .  nr. 764’ pm

'imefelow. mieszkanie
2-pokojowe dla dwuch 
panów do wynaj. od 1 
bpci br, Str/elockL 20. 
I piętro 17187

‘i f c a B W i C J D
l u h  n c j s n i u A
szkolnych przyjmuję na 
stancję z miła, rodzi- 
cielssą opiąką Jędrze­
jewska, Chełmińska 1 
1 piętro (138

w śródmieściu na bar­
dzo ruchliwsi ulicy ua- 
tychru ast do oddaDia. 
Adres w sk a że  Adn in. 
Głosu Pom. m. 7200

d u ia  11 c jo rw oa
iegitymadn iro-

lejowa r e  naaw s.co A ,lam a 
Mikiewicza. uaacz. ffim..-, 
w G r u d z i ą i p i i u ,  k t 6 r a  i n a i e j -  
sz#m unie?.ażniam  {'.8ól

S i o ż n e I
l : - ®  ■ ££ |

plamv. wyrzutv.
Krem S e r a g h i n a
znaj.i.Y i wypróbowany 
/ipodek do odawieżanii, 
i wydelikacenia cery.

. B e n e g n f n a ^ ! .
t łuszczone,  jako lło» 
nieoznv JodateK do' 
kremu tej je nazwy usu­
wa uiegi ł plamy u:i 

twarw i u a ciele.
hłag- lan ‘i) mzei sulekrn
Główny akładi wytw.:
aple^n tistabefecrc
Grudziądz, Rynek 20


